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MEnfans serrBls" pionltr nów.
K rak ów , 29 lu tego .

A r t u r  H enderson  ljył n ieg d y ś  robo tn ik iem  m e ­
ta lo w y m . n as tęp n ie  k a z n o d z ie ją  św ieckim , a 
w reszc ie  od 25 la t  na leży  do  Izby  gmin. J e s t  
w iec  s ta ry m ,  d o św iadczonym  p a r la m e n ta rz y  
s tą .  Nie j e s t  rów nież  now icjuszem  na lawie 
m in is te r ja lne j .  W  gab inec ie  Ascjuitlia p ia s to ­
w a ł  te k ę  m in is tra  robó t publicznych , a  podczas 
w o jn y  pow o ła ł  go L loyd  G eo rg e  do ta k  z w a n e ­
go „m ałe g o  g a b in e tu  w o je n n e g o 11, w  k tó ry m  
zasiadali  t a c y  ludzie  j a k  lo rd  C urzon, lord  
Milner i B o n a r  L aw . W  gabinec ie  !\Iuc D ona lda  
objął H en d e rso n  tekę  m in is tra  s p r a w  wew-nętrz- 
n ; cli i j e s t  obok lo rda  H a ld a n e  sz ta n d a ro w y m  
członkiem gab ine tu .  Do za rząd u  „L a b o u r  P a r  
ty' 1 w szed ł  z ram ien ia  „T rad e -U n io n ó w 11 a  
więc n a leż y  do  k o n se rw a ty w n e j  p raw ic y  sw o­
jego s tro n n ic tw a .

I  o to  te n  z ró w n o w aż o n y  p o l i ty k  n a g le  ze 
tw o jego  r e so r tu  p rz e rz u c a  się n a  p rzeciw ny 
biegun i w y g ła s z a  dw ie  m o w y  o zew nętrzne j  
po lityce  A nglji .  W  pie rw szej  m owie, o k tó re j  
dzienniki bardzo  k r ó tk o  w sp o m n ia ły ,  H e n d e r ­
son m ów ił n ieco  o „n iedo rzecznośc iach 11 t r a k t a ­
t u  w ersa lsk ieg o ,  u n ik a ją c  z re sz tą  w o jow n icze­
go tonu .  W  k i lk a  dni później u z n a ł  za s to ­
sowne po zb y ć  się w sze lk ich  w ięzów  i u d erzy ć  
w ton ,  zapożyczony  z „ J o h n  B u l la11. W m ow ie,  
w yg łoszonej w  B u fn le y  n a  zg rom adzen iu  w y ­
borców , H e n d e rso n  w y s tą p i ł  z żą d a n ie m  „rewi- 
zji“ traktatu  w ersa lsk iego , co b y ło b y  w p ro s t  
jego obalen iem . N ie  m a m y  p rze d  sobą te k s tu  
m ow y H en d e rso n a ,  lecz ty lk o  s treszczen ia  
dzienn ikarsk ie .  w  k tó ry ch  p ew n e  z w ro ty  są  wr 
ilocznie albo w zm ocnione ,  a lbo  osłab ione  „ad  
u sum 11 czy te ln ików . T rz y m a ją c  się je d n a k ż e  
sp raw ozdań ,  og ło szonych  przez p o w aż n ą  p r a ­
sę, o t r z y m u je m y  w ra że n ie  u je m n e  i  n ie  dziwi 
my się, żo m o w a  H e n d e rso n a  w y w o ła ła  w  p o ­
l i tycznych  ko la ch  za row no  A nglii ,  j a k  koalicji 
silue wz.jurzoYiie i zdziwienie.

I  jed n o  i d rug io  je s t  zupe łn ie  zrozum iałe .  O d­
trącam y na  k a r b  za p a łu  o ra to rsk ie g o  tw ie rd z e ­
nie H en d e rso n a ,  że p o l i ty k a  poroze.jmowa spo ­
w o d o w ała  „chaos ,  ru inę ,  g łód ,  choroby , w y ­
m ieran ie11. I  udzie n iem nie j pow ażn i ja k  H e n ­
derson, p rzyp isu ją  te  k lę sk i  w ojnie św ia tow ej 
Aż oby zaś  "rewizja t r a k t a t u  w ersa lsk ie g o  mia 
ta u su n ą ć  t e  bib li jne p 'ag i ,  w ym ien ione  przez 
H endersona ,  w  to  n ik t  n ie  u w ierz y ._ L loyd  
S eo rg e ,  n ie  p o d e j rz a n y  ty te j  sp raw ie  św iadek , 
albowiem przyczyn ił  się w a ln ie  do  s a b o to w an ia  
t r a k t a t u  w ersa lsk ieg o ,  w y s tą p i ł  energ iczn ie  
irzec iw ko  w y w o d o m  H en d e rso n a ,  podnosząc ,  
że obecn ie  chodzi m e  o rew iz ję  t r a k t a t u  w e r ­
sa lskiego, lecz  o je g o  obronę.

T w ierdzen ie  H en d e rso n a ,  j a k o b y  t r a k t a t  w er  
Salski b y ł  sp rzeczn y  z u k ła d am i ,  n a  m o c y  k t ó ­
ry c h  N iem cy  ztożvli broń , je s t  gołosłownie,

OGŁOSZENIE 326
W Bali restauracyjnej „Grand-Hotelu11 
i  dniem 1 mares b. r. lozpt -zyna stale 
koncertowali „Artystyczne Trio“ z oso­
bistym współudziałom Boleiła-va Kopy- 
styńskiego, wiolonrzelisty. — Produkcje 
odbywać się będą od godz. 3—12 w nocy

podobn ie  ja k  po w o ły w an ie  się n a  rzekom e p rz y ­
rzeczenia ,  d a n e  N iem com  przez p o l i ty k ó w  ko? 
l icy jnyeh  podczas  w ojny ,  a lbo  p y ta n ie ,  czy  
ni,i m n ż n ab y  pow róc ić  do po li tyk i k o a l icy jne j  
z la t  1 9 l5  do  1917. H en d e rso n  ence z lekk iem  
se rcem  przekreś lić  to w szy s tk o ,  o co w a lc zy ły  
n a r o d u  za rów no  r a sy  łac ińsk ie j ,  j a k  a n g lo ­
sask ie j ,  j a k  s łow iańsk ie j .  P o w ró t  do  po lityk i 
WilsonaV A leż  te n  p o w ró t  b y łb y  rew iz ją  nie 
t r a k t a tu  w ersa lsk iego ,  lecz po l i tyk i  angielsk ie j.

A le  na jw a żn ie jsz y m ,  d la  n a s  p rzyna jm n ie j ,  
je s t  t e n  us tęp  m o w y  H en d e rso n a ,  w k tó r y m  
z n a jd u je  się tw ie rdzenie ,  ja k o b y  -wojna o w y  
zwmlenie. n a ro d ó w  s ta ia  się pochodem  zab o r­
czym , ja k o b y  t e ry to r j  l lne k lauzu le  t r a k  tal u 
w ersa lsk ie g o  u r ą g a ły  fak tom . H zeczywiście  
k lauzu lo  te ry to r ia ln e  t r a k t a t u  w ersa lsk iego  zo­
s ta ły  spaczono , a le  w łaśn ie  n a  n ie k o rz y ść  n a ­
rodów1 w yzw olonych ,  a  n a  k o rzy ść  d a w n y c h  
zaborców . J e d n a k ż e  in tenc je  H en d e rso n a  idą 
w  innym  k ie ru n k u ,  ja k  to  s tw ie rd z a  d y p lo m a ­
ty c z n y  sp ra w o z d a w c a  „D a i ly  T o le g rn p h u 11, 
k tó r y  pisze z tę g o  pow odu : P o l i ty c zn e  k o ła  o 
b a w ia ją  się, że a luz je  H e n d e rso n a  co do k la u ­
zul t e r y to r ia ln y c h  o dnoszą  się n ie ty lk o  do 
N ad ren j i  i za g łę b ia  S aa ry ,  lecz takra do 
w schodnich  granic N iem iec.

T a k  w . g l ą d a j ą  m yśli H en d e rso n a  o rewizji 
t r a k t a tu  w ersa lsk iego .  S łusznie p o w iad a  „Mor- 
n in g  P o s t11, że rew iz ja  t r a k t a t u  w ersa lsk iego  
p o g rą ż y ła b y  E u ro p ę  w  n o w y m  chaosie .  — 
W s z y s tk ie  z re sz tą  dziennik i  l ibe ra lne  i k o n se r ­
watywnie p o tę p ia ją  w y s tą p ien ie  H endersona .  A 
p re z y d c m  gab in  tu  Mac D ona ld?  Otóż Ma; 
D onald ,  o d p o w ia d a ją c  w  Izbie gm in  u a  in te r ­
pe lac ję  L lo y d  G eorg ića  w  te j  sprawie,, o św ia d ­
czył,  że rząd  s to i nii s ta n o w isk u  sw-ojej dek la  
racji ,  złożonej w Izbie lordów- i wr Izbie gm in 
i że w  tej d e k la ra c j i  nie zasz ły  ż a d n e  zm iany . 
N a  k o n k re tn e  aa A p y ta n ie  Mac Neilla, czy  H e n ­
derson  m ów ił ja k o  osoba p ry w a tn a ,  czy  ja k o  
w'yraziciel u c h w a ły  g ab in e tu ,  odpow iedz ia ł  Mac 
D onald :  „ K a ż d a  r.cli va ,a  rządu  z a p a d a  zgodnie  
z d e k la ra c ja ,  k ió r ą  n ie d aw n o  z łoży łem 11.

J a k i e  wnioski z ty c h  dw óch  p..y,jskich o d ­
powiedzi w ysnu li  L loyd  Georgu i Mae NeiII, o- 
czyw iśe ie  nie w iadom o. A -właśnie sednem  
s p ra w y  jest py ta n ie ,  czy  H enderson  w  ty m  
w y p a d k u  l,v1 ty lk o  „e n fa n t  icrr ib lo11 g ab in e tu ,  
czy  też  p ion ierem  now ej  po lityk i ang ie lsk ie j .  
D la tego  w łaśn ie  m ow a,  \vyg 'oszoiiu  w  B urn ley  
m a  św ia tow e  znaczenie.

T y m  rnżbin rz ą d  polski,  t a k  bardzo in te re so ­
w a n y  w  te j  sprawne, za re a g o w a ł  t  i  n ią  n a ­
ty c h m ia s t .  Oto p o s i l  po lsk i  w  L o n d y n ie ,  p. 
S k in m in t ,  na andjenc.ji u Mac D o n a ld a  ośw iad  
czyi p rem jerow i ang ie lsk iem u , że P o lsk a  b ę ­
dzie zm uszona  obm yśleć  ś rodk i  zapob iegaw cze  
n a  w y p a d e k ,  g d y b y  ośw iadczen ia  H en d e rso n a  
s ta ły  się rz.eczvwiście w y ty c z n a  ang ie ls l  iej p o ­
lityk i  zag ran iczne j  a  n ie  osobis tem i w y n u rz e ­
niami. lT z v ję " ie  te z y  H e n d e rso n a  n a  n lemmi 
g a b in e tu  ang ie lsk iego  —  zdan iem  p. S k .rm u n  
t a  - ~  w y w o ła ło b y  w zros t  a sp ira cy j  za b o rczych  
n ie k tó ry c h  p a ń s tw ,  przeciw'ko czem u P o lsk a  
m u s ia ła b y  zas to so w a ć  ś ro d k '  zapobiegaw cze.

O czywiście to  je s t  p o cz ą tek  po lsk ie j  ak c j i  
d y p lo m a ty c z n e j ,  k t ó r a  inusi ob jąć  c a ły  te re n  
koa l icy jn y .

Widmo wojny b ib g a r s k o - ił i  jo s lo w ia ń S H  j
W Jmu, czy łvlko straszak  bełłflyada ? —10.090 'lomifatlżtaL ma zaatafiować Jn* 
gosław e. — Rzekome intryg a o t i e s  tke — Eulg^r a utwarcie dąży do wodiy

B elgrad, 29 b i te g o  (AW). P ra s a  jugosłowinń k ie  sport ten  może p o c iągnąć .  D zienn ik  c y tu je  
s k a  z a a la rm o w a n a  je s t  ob jawam i,  ja k o b y  poko- dalej lis t k o m ite tu  Bliskiego i ś r e d n ie g o  W -oho-  
jo w i  n a  B a ikan ie  groziła row ażnie Bułgai'ja, j du, d o m a g a ją c y  s :ę in te rw em  ;ji w sp raw ie  Ser- 
p ra c u ją c a  w1 dw ó ch  k i e r u n k a c h :  zbro jen ia  się j b.ii południow ej.  J e s t  to  już  dzisiaj "ze^za no:ło- 
i p ro p a g a n d y  zag ran iczne j .  Znam icnnem  i n ie  j ryczn ie  -znaną, k tó re j  B u łgarzy  nie usib ją  za- 
p ozbaw ionem  pow ażn ie jszego  znaczen ia  je s t  w  j p rzeczyć ,  pisze „R am o u p ra w c " ,  że T e o d o r  Me- 
tym  w zg lędzie  a r t y k u ł  d r u k o w a n y  w  „S am o  ksandrow 1 sk o n c en tro w a ł  w zdłuż granicy Ju go-
u p raw ie  pod  ty t .  „B u lg a r ja  prz.ygotowuije na  
w iosnę a k ^ ję  zb ro jn ą 11. A r ty k u ł  tein więcej za­
s łu g u je  n a  u w ag ę ,  że d ru k o w a n y  je s t  w łaśn ie  
w  teni piśmie, k tó re  nosi c h a ra k te r  pó iurzędo  
w y. T re ść  a r ty k u i u  je s t  nas tępu jąca -  W  o s t a t  
n im  czas ie  p o d  protekcją pewnych osobistości 
an gielsk ich  rozpoczę to  akc ję ,  k tó ra  za s ługu je  
n a  p i ln ą  u w a g ę  ze s t ro n y  Jugos ław ji .  W y n i ­
k iem  te j  akc ji  oy ły  n ieoczekiw ane w ybuchy  
buntów na naszem  te n  toriurn, co je d n ak  ni" 
w yczerpu je  w -szy s tk ich 'b icd k ó w  walki przeciw  
ko  Ju g o s ła w ji .  B ów nocześn ie  z bombam: kom i 
tadzich  d z ia ła ją  prz.-jęcia , urządzane przez

sław ji ca le w ojsko, złożone z bandytów  w sile  
10.000 ludzi, W  m ias tach  P e try ez ,  D ż u n a j a ,  
N ew rokop ,  K iństendziL  b a n d y  te  uzbro jone są  
n a w e t  w  artylerję górską. śVladze bu lgarak ie  
iaw-nii, p o m a g a ją  w- przygotow-aniach do w y ­
s tąp ien ia  zb ro jnego  band . G d y  d o ch o d y  r e g u ­
la rn e  n ie w y s ta rc z y ły ,  k o m ite t  rew o lu c y jn y  
o p o d a tk o w a ł  osoby  p ry w a t  ne, n ie w-ylaczając 
n a w e t  obcych  j ioddanych ,  w  szczególnośc i ż y ­
dów-. T a  o s ta tn ia  okoliczność sp raw iła ,  że ca ła  
s p ra w a  w y sz ła  n a  jaw . W  sam ej Sofji na łożono  
p o d a tk u  n a  rzecz b an d  około  10 0  miij.  lewów. 
T en  sk a n d a l  p ub l iczny  to le ro w a n y  je s t  nrzez

pew ne d a m y  i p ew n y c h  poli tyków  angielsk ich ,  r z ą d  bu łga rsk i ,  k tó r y  a n g a ż u ją c  się w  ten  spo- 
k tó r y m  się b a rd z o  podoba  sport b a łk ań sk i ,  a  , sób, ponosi odpow iedz ia lnośc 'w oboć  Ju g o s ław ji .  
k tó rz y  nie św iadom i śą  jiow-agi nas tęp s tw ,  ja  r  oo-

M m M  ©l-isKa d a
^Trlctonem od naszego korespondenlal.

Y /a ts z a w a ,  29 lu tego .  Pog łosk i  c  pożyczce konso rc jum , d o s ta rc za ją ceg o  w-spomnianej po-
w losk ie j  w w y so k o śc i  i 00 m iljonów lirów d la  
p a ń s tw a  po lsk iego  s p ra w d z a ją  się, 3 to  ow an ia  
s ą  n a  ukouczetciu. P o ży cz k a  l a  m a  s tao  w

zyczki.
F a k t  pow yższy  m a  o ty le  d o d a tn io  znacze­

ni" ( jakko lw iek  idzie o s inię stosenkow-o n ie­
znaczną),  że mst w- obecnej dobie  finansow ej

zw iązku  z pewnerr.i zobow iązaniam i dy rek c j i  p ie rw szym  tak im  .w y p a d k ie m ,  co .niewątpliwie 
m m .opoh i ty  rum ow ego  oo do zaknpna  m a te r ja - 1  ułatw i dalsze  zac iągan ie  pożyczek  przez  paii- 
lów  ty to iuow yel)  za  gran icą ,  za pośredn ic tw em  i s tw o  polskie za g ran ic ą .

w  O T ii z m m  .Bita,
O k r a d ły  &c j* c v re *  k y m f s j i  s « r a w  x ą g r a » l c z a e | .  — S l s n c w i s ^ ń  „ P i a s t a * .  

o 6 % i»(l  a c a i k  t- j n i s t c a  ib a r . : t jy s ! i e  c ,  ~  S tw ie rU z c i< i i}  a ą j t w f g i s :  s  l r t » t a  
A* B lef  3 a i c r J y .  — wi ;  f?®griŁ3 »e b . o  m a m y  o t t e o n i e  <!) * a  d n y c t :  h o n il i  ł ó w ,  s - e  l i ̂  ł _   _     _ a • >ivi< «  * . * .  . •

com i Biało- irincin odbierać praw kult-iralnych i 
języ!:owvch, ale nikt nie może linm odebrać pra­
wa do kulturalnego w -•póhLiara.nia i  Ukiamcanu 
i Itialoru-inami na kresach wschodnich. ,
N O W E  O Ś W IA D C Z E N IE  M IN . ZAMOYSKIEGO.

Fo wyczerpaniu li ty ntowoów zabrał glos mm. 
spraw zagr. Z a n v o y s ? k i ,  który stwierdził, i c 
obecny rząd zestal powołany do pracy nau sana 
cją skarbu. Motyw ten reguluje naszą polityk* 
zagra iczną i wewnętrzną. Dla sanacji skarbu naj­
ważniejszym jest pokój i pobtyka zagraniczna 
Polski musi być scisle pokojowa

Stosunki p oiski da Ligi narodów* powinny być 
oparte ita stałej podstawie i dlatego minister uwa 
ża misze jirzedstaw-ic.iclstwo j>rzy Lidze narodów 
za równow-ażne z przcilstawiciclstwami nrzy róż­
nych innych państwach.

By zyskać na terenie Ligi odiiowiedni wpływ, 
musi się przystąpić do likwidacji kwestyj spor­
nych i do bliskiego kontaktu z innemi państwami, 
nuleżącemi do Ligi. Krokiem naprzód w tym kie 
nniMi są ucbwały wonlereiicji państw Dattyckicb 
odbytej w \N arszawie, które przewidują współpra­
cę zainteresowanych państw na terenie Ligi i przy­
gotowywanie- wspólnych wystąpień.

Podobne umowy nah żałoby zawrzeć o ile inoż 
nośei z innemi państwami.

W sprawie naszych stosunków do Małej Enten- 
ty, minister oświadczył: Mala Enienta jest porozu­
mieniem mającem na celu ustalenie stosunku 3 
państw do Węgier, celem zabezpieczenia granie 
tych państw, określonych traktatem w St. Ger 
main. Leży w linji naszej polityki, która opiera 
się na traktatach, by ich postanowienia były wy 
konare. Z Węgrami obecnie żadnych konfliktów  
nie mamy (Tylko obecnie? Red.), ale w naszym  
interesie leży zwartość i siła państw, wchodzących  
w skład Malej Lntenty. (A więc Czech? Przyp. 
red.).

Podstawą nasze,, polityki jest sojusz z Francją, 
co nie wyklucza zbliżenia (io innych państw en- 
t-oiity. a w szczególności do Anglji. Nie zachodzi 
tu żadna kolizja. W interesie naszym jest, by współ 
praca między Francją 1 Anglją istniała i rozwija­
ła się zadawalniaiąco

W odpowiedzi aa poprzednio postawione pyta­
nie minister oświadczył, że wzmocnienie na -ze.j 
propagandy zagranicznej jest hamowane obecnie 
ogólm nii względami oszczędnościowemu

W sprawie Konlerencji bałtyckiej min. oświad 
cza, że ńył io zwykły tmrjoilyczny zjazd ministrów 
spraw Zagr. 4-c'n państw. Konferencja ujawniła 
bardzo dużo zrozumienia dla naszych po. Matów

s i l ą  p a ń s t w  JSal& i £ a te ? s ty  ifcży u  naszym i  t e i s b i g  l ł ) “ . - -  K lń |^ e d s
i  l ? o i ! e r e  c  a  w  K o w n i e  j

V;<vszavva. (PAT). Wczoraj j io i przewodnictwom1 łeżuości od stosunku miedzy Francią a Anglją. 
ros K o z i c k i e g o  odbyło się posiedzenie sej Polsku zainteresowana j *.-,t w fem, uj stosunki \ e  -- 
litowej korni.-ji spraw zagranicznych. j by’> jak iraHepiej ttseg .iowune i by traktat wer-'

M O W \ F D r ’t ŻĘtfrtn UM ski fcj, ściśle p .ze8trzcgL1:y , Pierwsze kroki
 ̂ ■ j.Mte Don arna w skazuj* ze rząd angielski liczy ?ięl

B dyskasji n.ul osjiosc U iinkti«j*gi,;w  '<ayi . j z tein, iż jmiof.14mienie w Europie może być uirzy-
: - manę ji dynis na drodze kollaboracji między Fran-zain-ał głób, jrko Ostał 111 mówca, pu.-z D ę b s k i  

(Piast), przow o huczący komisji sjirasv zagT., który 
podniósł wysoki poziom dotychczasowych olira.l 
komisji. Dysku .ja zdaniem mówcy była twórczą 
współpracą nad stworzeniem linij wytycznych  
polskiej racji stanu.

Exjio=e ji. ministra mówca niema nic do zarzu­
cenia.

Jednym z doniosłych momentów obecnej poli­
tyki europejsku j jest niewątpliwie dojście do wła­
dzy w Anglji rządu Mac Di nalda. Rząd ten sta­
wia cały szereg spraw jaśniej . uczciwiej od Lloyda 
Georgea. To nic przesądza jednak, byśmy do rzą­
du tego odnosili się z pewną dozą ostrożności. Po­
lityk? polska, jest bezwzględnie ściśle pokojowa, 
postanowienia sojitszowe nie mają agresywności 
i hołdują tym ideałom, co Liga narodów.

Osią stosunków w Europie są stosunki francu- 
sko-niemieckie, które rozwijają się  w ścisłej za-

cją a Anglią.
Pojawiające się glosy, żądające uniezależnienia 

polityki polskiej od Francji mogą być słuszne, a le ’ 
w obecnej chwili mogłoby to być szkodliwe.

Uznanie tle iure Rosji przez państwa europejskie 
uważa mowi-a za fakt dla nas korzystny, bo re­
guluje normalne stosunki między Polską a za­
chodnią Europą.

Mówca stwierdza z zadowoleniem, że minister 
spraw zagr. zwrócił uwagę na unormowanie na­
szej poutyki w stosunku do Europy wschouniej, 
Zbliżenie -to pow-inno mieć miejsce na płaszczyźnie 
politycznej.

W Tpiawie mniejszości narodowych w Polsce 
stwierdza mówca z zadowoleniem, że w dotych­
czasowej dyskusji przedstawiciele ludności ukraiń 
skiej i Diałoruskiej pierwszy raz ujawnili lojalne 
i państwowe stanowisko. Polska nie myśli Ukraiń-

N.tsttuęie zabrał glos pos. D ą b s k i ,  który pod- 
Kreślił, ;żć - nasza polityka powinna być nie tylko, 
jak dr ytłićzas pokojową, ale pokojową ak ty* nt. 
Mo> -a wyraża zadowoleni.'.., że mhii-fer mówił o 
sojuszu z Fiaiicją jako mcwyklaczającym naszej 
przyjaźni z Ar.eiją. W po'.i:vc" wschodniej., zda­
niem niuwv\, Anglją iy *  u nas ważnym czynni­
kiem pokojowym ua rawrai z Tuicja i .lajronją.

Dt.te, -lanieiT: mnwwy, są najważniejsze kwestjfc 
w naszej polityce zagranicznej: sjuawa Gdańska 
i sprawa Kłajpedy. Rząd powinien obrać pin-im  
ustalony kierunek polityczny-w stosunku do Gdar 
ska, z którego" nie wolno nam zrezygnow-ać. G( 
się tyczy '.-prawy Kłajpedy, Polska ma do niej 
najzupełniej te same prawa, jak Litwa. Rząd po­
winien się zdobyć w rym względzie na politykę 
jasną 1 aktywną.

Sprawa mniejszości na-odowycb jest, zdaniem 
mówcy, jeńiią z najważniejszych naszyci kwestyj 
jiolitycznycli, dotyczy bowiem bezpośredniej przy­
należności. do nas naszych kresów. Obywatele na­
rodowości ukraińskiej i biaioruskiej winni się czuć 
u nas jak w domu

DODATKOWA ENUNCJACJA MINISTRA. *
Po p. Dąbskim zabierali gios pp. C h o m i ń s k i  

i P e r l ,  poczem na zakończenie przemawiał je- 
szcze minister spraw zagr., który oświadczy-!, że 
sprawa Gdańska jest stalein źródłem tarć i nie- 
porozLmłeń. Dziś można żywić nadzieję, że 6prawa

M ARJAN  SZ Y JK O W SK I.

F r a g a - P a r y ż

ĆWrażenia, spostrzeżenia, refleksje).

m .
’Część p o lsk a  r e p e r tu a ru  te a t r ó w  czeskich 

m oże  pochlubić  się w ielk iem i sukcesam i,  
zw łaszcza  o ile chodz i o s ta rsze  dzieła  d ram a-  
t m g j i  polskiej.  „N ie b o sk a  k o m e d ja 11, w ys ta -  
wnond w  P ra d ze  w  czas ie  najsilniejszego^ z a ta r ­
gu  po l i tycznego  z P o lsk ą ,  odn ios ła  tu ta j  w ięk 
szy  tr ium f,  aniżeli w  k r a ju  o jczys tym . Z now­
szy ch  u lw w ó w  polsk ich ,  „K s ięg a  H io b a 11 Wi- 
naw-era, g ra n a  w b ie żą cy m  ro k u  w  te a t r z e  na  
W ino liradach ,  s p o tk a ła  się rów nież  z żyw em  
uznan iem .

Mimo w sz y s tk o  za rów no  d o b ó r  sz tu k  po lsk ich  
-na scen ie  czesk ie j,  j a k  i przekłady" l i t e r a tu ry  
po lsk ie j,  n ie  noszą ,  zw łaszcza  w  okresie  pow-o- 
jen n y m , c h a r a k te ru  ak c j i  n ro g ra m o w ej ,  k tó ra -  
b y  do b ie ra ła  dz ie ła  n a jb a rd z ie j  w ar to śc iow e .  
S k u tk ie m  znacznego  roz luźn ien ia  się po w o j­
n ie  wątków- k u l tu ra ln y c h  p o m ię d zy  P o ls k ą  a  
Czecham i o raz  z pow odu  b r a k u  ze s t r o n y  jiol- 
skioj jak ich k o lw iek  usilow-ań d o s ta rc ze n ia  m a ­
te r ia łu  b ib ljog ra ficzno -in fo rm aey jnego ,  —  a k c ja  
przysw-ajania m yśl i  czesk ie j dziel po lsk ich  
s t a i a  się c a łk ie m  luźna  i przypadkow-a. R ezul 
t a i c m  te g o  s ą  p ew n e  szkod liw e d la  zn a jo m o ­
ści k u l tu r y  po lsk ie j n ieporozum ien ia .  N iepo ro ­

zum ieniem  tuk iem ” n. p. by ło  wystaw-ienie w  
T e a t r z e  n a ro d o w y m  „ B a l la d y n y 1* Slow-ackiego. 
w y p a c z a ją c e  pod w zg lędem  reż y se rsk im  i d e k o ­
r a c y jn y m  w ła ś c iw y  s ty l  dzie ła .  B ra k  w r e p e r ­
tu a rz e  czesk im  ta k ic h  dzieł j a k  W y s p ia ń sk ie g o

„ W e s e le 11 i „ K lą tw a 11, pom im o, że tw órczość  
S łow ack iego  b y ła  tu  p rze d m io te m  ana lizy  m e ­
to d y c zn e j  n a  Sem inarjuro  prof.  M acha ła  oraz 
t e m a te m  p ra c y  d o k to rsk ie j  tu te jsz eg o  le k to ra  
j ę z y k a  po lsk iego  i szczerego  w-ielbiciela k u l tu ­
ry polskiej,  D ra  Zelenki.  Nie zna  czeski t e a t r  
tw órczośc i  R o s tw o ro w sk ie g o  i nainow-szycł: 
zjaw-isk polskiej kom ed ji  (T i ja łkow sk i,  S za ­
n iaw ski).

I n a w z a je m  n ie po rów nan ie  jeszcze bardz ie j  
z a n ie d b a n a  je s t  p ra c a  po s t ro n ie ,  polskiej,  
zn- ic rza jąca  do p rzy sw o je n ia  dziel l i t e r a tu r y  
czesk ie j n a  grun t polski Miejmy nadzie ję ,  że 
og łoszona  n ie d aw n o  an to lo g ja  l i ryk i czesk ie j w  
p rzek ładz ie  B 11 n i k i e w i c z a  s ta n o w ić  b ę ­

dzie p o c z ą te k  sze rok ie j  i p lanow ej p ra c y  n a  
te m  polu.

I s to tn a  z resz tą  zna jom ość  i s top ień  za in te re ­
so w an ia  się w  C zechach  za rów no  po lsk ą  l i t e r a ­
tu rą ,  jak  i nau k o w e m i p rac am i;  pośw ięconem i 
te jże  l i t e ra tu rz e  —  je s t  n ie p o ró w n a n ie  w yższa ,  
an iże li  w  P olsce  zna jom ość  czeskiej h is torji  li 
t e r a tu r y .  P y ta n ie m  o da lszy  c iąg  m onogra f i i  
R a in e ra  i o trzeci toni b ib ljografj i  K orbu ta '  
za sk o c zy ł  innie w  P ra d z e  nie jak iś  spec ja l is ta ,  
zaw-odew-o o d d a ją c y  się s tu d jo m  lLeracko-po-  
ró w n a w c z j  m, a le  p rze c ię tn y  in te ligen;:  u rzea-  
n ik  m in is te rs tw a  o św ia ty  w  w ydzia le  szko l­
n y m . L i te ra tu r ą  po lsk ą  za jm o w ał  się w s z a k ­
że i p an  p re z y d e n t  republik i,  T om asz  G arr igue  
M a  s a r y  k.  _ .

Miałom za sz czy t  p o zn a ć  osobiście te g o  n ie­
pospo li tego  czlow-icka n a  c z w a r tk o w e j  u  n iego 
herbacie .  Czech w-spólczesnych nie m o ż n a  s o ­
bie w yobraz ić-  sobie p r a c y  M a sary k a .  Ona 
w-rosla ty n ie k am ien iem  w ąg ie lnym , ona w y ­
tw o rz y ła  w ie lo s tro n n y  k ie ru n e k  w s z y s tk ;ch 
b o d a j  n a jw a żn ie jsz y ch  sk lep ień  te j  budow li.

D zia ła lność  M a s m r k a  n ie  d a  się z a m k n ą ć  w ’ 
j e d n a  fo rm ułkę .  J e s t  bow iem  z b y t  o o g a ta  i 
różnoli ta .  M asaryk  był fi ozofem, p ro fe so re m , '  
m ów cą ,  p re legen tem , re d a k to re m ,  pub licys tą ,  1 
o rg a iń z a to re m ,  socjologiem, m ora l is tą ,  po l i ty ­
k iem , mężeru s tanu ,  e n c y k lo p e d y s tą  w  najszer- 
szera jtego s łow a znaczeniu, p rzy  tem o r g a n iz i  
c ją  duebow-ą n a  Wskroś cz y n n ą ,  k tó re j  każda 
m yśl p o c ią g a ła  za sobą ja k o  n ieun ikn ione  n a ­
s tę p s tw o  rea lizację  czynną ,  o tw ie ra jąc ą  s z e ro ­
k ie w idnokręg i  rozw oju  i o z n a c z a ją c ą  now a 
p u n k ty  zwro ne w zb iorow ym  pochodzie  ku l  
t u r y  n a ro d u  czeskiego.

j”est rzeczą znam ienną, że tę  o lb rzym ią  p r a ­
ce rozpoczął  p icz.  M asaryk  od u s ta le n ia  s to s u n ­
k u  pom iędzy  te o r j ą  a p r a k ty k ą  („T co r ja  a 
p r a k t y k a '1 1*870) oraz od „ P la to n a  jjako pa t r jo  
t y 11 ( i 877), za ją ł  się n as tęp n ie  H uniem , P a s c a ­
lem, a  zw łaszcza  Com ton k tó re g o  p o zy ty w izm  
szczególn ie j odpow iada ł  k ie ru n k o w i m yśli m ło ­
d ego  w ó w cza s  d o c e n ta  u n iw e r s y te tu  w ied e ń ­
skiego. H ab il i tow ał się n a  p o d s ta w ie  p ra e y  o 
. (Sam obójstw ie11 ( 1 S8 D, _w k tó re j  zagadn ien ie  
to  ro z p a trz y ł  ze s ta n o w isk a  spo łecznego : w ła ­
sny  sw-ój sy s tem  p o z y ty w is ty c z n y  opar ł  n ie­
baw e m  n a  „Podstaw -ach k o n k r e tn e j  lo g ik i '1 
(1885).

M ianow any  n a d z w y c z a jn y m  p ro feso rem  uni- 
w-ersyretu czesk iego  w  P ra d ze  (1882 —  zw y­
czajnym  1896£  ia k la d a .  M asaryk  pism o nau -  
k o w o - l i te ra c k ie a j .  t  . .A te n e u m 11 (1883— 93) 0- 
l-az w v p n c o \ y M - .  p ro je k t  w-ielkiej en c yk ioped j i  
n a u k o w e j  („Ó ttr ł la  S ldvn ik  n a u c z n y 11 od ro k u  
1880 d o " l 9 1 0  =  28  tomów- —  obecnie , j a k o  
c iąg  d a lsz y  p o ja w ia  się „ M a sa ry k a  s łow nik  
n a u k o w y 1'). W  „ A te n e u m 11 s ta c z a  M asaryk  
g ło śn ą  w a lk ę  o t a k  zw. ręk o p isy  t .  j. fa lsy f i­
k a t y  H ank i ,  b ęd ą co  rz e k o m y m  z a b y tk ie m

średn iow iecznej l i t e r a tu r y  czeskiej.  P o p ie ra ją c  
l ingw is tyczne  w y w o d y  G eb a u e ra ,  ob a la  M asa­
ry k  fałsz p a t r jo ty c z n y  ze s ta n o w isk a  e tyczno -  
spoleconego. D ziała , j a k  p raw dziw y  milośr.ik 
p ra w d y ,  n ie  b acząc ,  że budz i oburzen ie  w śró d  
n a c jo n a l is ty c zn e j  opinji publicznej .  Z m ysł e- 
ly c z n y ,  n iezm iern ie  ży w y  w  um vsłow ości  M a­
s a ry k a ,  k a z e  m u w p ro w a d z ić  w czyn  zasadę:  
„am icus  P la to ,  sed  m ag is  am ic a  y e r i t a s 11.

Od ro k u  1SS7 s ta ie  się Mrfsaryk du-.how vm  
w odzem  p ism a  p. t. „C za s11, p ro p a g u ją c  na jego  
lam ach  e ty c z n y  rea lizm  i K ry ty cz n ą  rew iz ję  c a ­
łego czesk iego  życia .  T u L .j  po jaw ia  sie w  la­
ta c h  1SS7— 92 ca ły  sz e reg  l i te rack ich ,  filozo- 
f iczno-c tycznyct i  i k u l tu ra ln o  - p sy c h o lo g ic z ­
n y ch  a r ty k u łó w  M a s a n k n ,  m o d e rn iz u ją c y c h  
naukow-o pu b l ic y s tk ę  w  C zechach .  P rz e d łu ż e ­
n iem  „ C za śu 11 po dz ień  dz is ie jsz j j e s t  czasopi 
sm o „ N a sza  D o b a 11 (od  1893), w  k to re m  pi-ot. 
M asaryk  p o ruszy ł  sz e re g  p ie rw sz o rz ęd n y c h  z a ­
g ad n ień  spo łe cz n y ch  ( re lig ja ,  m a łże ń s tw o ,  a l ­
koholizm).

J u ż  te n  p ie rw sz y  o k re s  p r a c y  M a sa ry k a  po 
s iada  n ie z m ie n n e  don ios łe  znaczen ie :  w y z w a la  
filozoję czeską  z ja rz m a  n iem ieckiego , z a s tę ­
p u ją c  K a n ta  H u inem , a  H e rb e r ta  p sy c h o lo g ją  
ang ie lsk ą ,  p o zy ty w izm e m  Cómte*a i S pence ra .  
S tw a rz a  M a sa ry k  n a u k o w e  .podstaw y socjologji 
o raz  nowożytnego) soc ja l izm u, • za jm u ją c  się 
p r a k ty c z n e m  rozw iązan iem  kw-estji robotn iczej ,  
kobiecej,  h y g je n y  spo łecznej  i wyeliow-ania 
publicznego .

M yślą  p rze w o d n ią  za rów no  te j  fazy ,  j a k  i c a ­
łej późniejszej  p ra c y  M a s a ry k a  je s t  g łębok i,  
d e is ty c zn y  h u m a n i ta ry z m .  S to su je  go w  pełn i 
p rzy  rozpatryw -aniu  sp raw  czesk ich ,  k tó re  w y ­
p e łn ia ją  d r u g i  o k res  te j  n iepospolic ie  p łodne j 
dz ia ła lnośc i  (po cz y n a ją c  od „ K w e s t j i  czesk ie j11

1895). P ro w a d z i  to  M a s a ry k a  d o  s tw o rz e n ia  
czesk ie j  filózolji n a ro d o w e j ,  za jm u ją c e j  się z a ­
sa d am i n a ro d o w e g o  od ro d ze n ia ,  k tó r e g o  ź ró d ia  
o d k r y w a  on  w- id e i  .„ cz y s te g o  cz łow ieczeń ­
s tw a " ,  w y p ro w a d z a ją c  j ąze  s ta re j  t r a d y c j i  
B rac i  czesk ich .  Vvywod h is to ry c z n j  te j  Kon­
s t ru k c j i  n ie  u t r z y m a ł  się, o b a lo m  k r y t y k ą  cze­
skich  łn s to ry k ó w  (w szczególnośc i  p rof.  P e k a -  
rza). N iem nie j  etyczno-w -yM iowaweza w a r to ś ć  
sam ej  i.chu p o z o s ta ła  w  pełni ż \  w o tna .

■ Ja k o  po l i ty k  je s t  M a sa ry k  tw ó rc ą  s t ro n n i­
c tw a  rea l is tów . Do by łego  p a r la m e n tu  a u s t r j a c -  
k ieg o  w-szedl ja k o  pot a i m lodoczesk i w 18(.)l 
roku .  ŚN7, cbw-ili w-ybncliu w o jn y  opuścił k r a j ,  
ro z p o c z y n a ją c  za  g ra n ic ą  w ielk ie  dzie ło  p ro p a  
g a n d y  wwzwolcnia Czie li .  W  P a r y ż u  z a k ia d a  
„ K o m i te t  N a ro d o w y "  (w iaz  z B eneszem , swo-m 
uczniem  1 w y c l iow ank icm  oraz  z g e n e ra łe m  S te ­
fanikiem). W  L o n d y n ie  w-ykłada z k a t e d r y  u- 
n iw ersy te ck ie j ,  w  A m e ry c e  p o p ie ra  u W ilsona  
m vśl p o d z ia łu  A u s tr j i .  w Rosji ,  po w y  bu "b u  
rew-olucji (1817), o rg an iz u je  leg je  czeskie. W ró -  
ciw-szw do A m eryk i,  p ro k la m u je  w  p aź d z ie rn ik u  
1918 n iepod leg łość  repub lik i  czeskos łow ack ie j ,  
a, obwołamy d o ży w o tn im  p re z y d e n te m ,  w ra c a  
do  P ra g i  ja k o  t r iu m fa to r ,  o jciec i zbawca o j ­
czyzny ,  w-yniesiony p o n a d  s t ro n n ic tw a  w ie l­
k o śc ią  z d o b y te g o  a u to r y t e tu ,  uczczony- n iezli­
c zoną  ilością  od zn a cz eń ,  ty tu łó w ,  j>omnikó\V, 
b iustów , n az w  ulic, dv o rcó w  k o le jo w y ch  itp . 
J u ż  ja k o  p re z y d e n t  ogłosił  M a sa ry k  d w a  d z ie ­
ła  „ R o s ja  i  E u ro p a 11 (1919— 21) i „ N o w a  E u ro  
pa.  S ta n o w isk o  s ło w iań sk ie 11 (1922).

'W&rod n iezliczonej i lości a r ty k u łó w  M a s a r y ­
k a  zn a jd u je  się p raw i o „N iebosk ie j  K o m e d j i '1 
K ra s iń sk ieg o  i n a  te n  t e m a t  m ia łem  sposobność  
m ów ić z p an e m  P re z y d e n te m  w e w sp an ia łe j  sali 
h iszpansk ie j  czesk iego  H ra d u .
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ta zaćm ie być przychylniej dla nas rozpatrywa­
na. Sprawę Gdańska i sprawę Kłajpedy uważa 
mówca za nader doniosłą i przywiązuje do nich 
największą wagę. Minister nie będzie saczędził 
wy. i tkćw i pracy, by te sprawy były skierowane 
n« odpmweduie dla nas tory. W sprawie Kłajpe­
dy r/ąd stoi na gruncie statutu Kłajpedy.

-■'aawie mającej się odbyć w Kownie konfe­

rencji państw bałtyckich, minister oświadcza, że 
w konferencji tej wezmą udział Estonja, Łotwa 
i Litwa. Na konferencji będzie rozpatrywana spra­
wca traktatów handlowych miedzy temi trzema 
państwami.

Na tern dyskusję uznano za ukończoną i posie­
dzenie komisji zamknięto.

, ------------------ oo------------------

Dwa !tii£$l0ca?!ie sHaitóate 
z dziadziny gosaodsrH! finansowe!

B. mit s ie r  K uchar- *. podarow ał k ilka milionów złotych franków zakładom  
ty ra rfo  .skirn — \Nn isek o postaw ienie go w stan  oskarżenia. — Na ,,'n- 

ie res .e"  m inist. ko ei z Gdrhskiem grozi nam  uf 'at 30 milionów dolarów
K raków, 29 lu tego .

O sta tn ie  dni u jaw niły ,  w zg lędn ie  p rz y p o ­
m n ia ły  dw ie  sk a n d a l iczn e  sp raw y ,  k tó re  m uszą 
d o  głębi w s trzą sn ąć  op in ją  polską.

C z y ta ją c  t e  rew elac je ,  t ru d n o  opanow ać  
w zburzenie:  na m yśli  ciśnie się w pros t potwor­
na odnow iedź n a  gnęb iące  p y ta n ie :  dlaczego  
w Pol ce jest źle, d laczego nasz skarb jest zruj­
n ow any?

* **k
P ie rw sza  z dw u  skandalicznych  spraw u ja w ­

nioną. zosbala w czo ra j  na  posiedzen iu  komisji 
budże tow ej .

O lo re fe ren t  b u dże tu  m in is te rs tw a  przcm . i 
han d lu ,  p K osydarski (P iast)  poczynił  prawdzi­
w e  rew elacje, ana lizu jąc  pa rag r.  XIX pie rw sze­
g o  dzia łu  d o chodów  m in is te rs tw a  p rzem ysłu  i

d y  m a rk a  po lska  u legła  dalszej zaw rotnej de­
w aluacji. i

W  ten scosób  r* a b państw a w prost i za po- 
posrednictw etn P. K. O. darował tow arzystw u  
akcyjnem u sum ę ki ku m ilionów  franków zlo­
cie.

W y w o d y  re fe re n ta  w yw ftła iy  ogrom no  p o r u ­
szenie n a  komisji.  P rz y p u szc zo n o  formalny  
szturm  do d e leg a tó w  m in b te r s łw a .  Były, min. 
K u ch a rsk i  zdoby ł się ty lko  n a  oświadczenie,^ iż 
uk ład  przez m e g o  po d p isa n y  je s t  w yn ik iem  
już  poprzednio  p ro w a d zo n y c h  p e r t r a k lu c y ,  z 
Tow. żyrardowskic-inl!). O św iadczenie to o cz y ­
w iście n;e  m ogło uspokoić cztonków  kom isji, 
a  da ł  te m u  w y ra z  w nipsek  posła M oraczewskie- 
go (PUK), ażeby Komisja przyszła na Seim  z 
wnioskiem  o postaw ienie ów czesn ego  m inistra  
przem ysiu i handhi K ucharskiego w stan  oskar-hand lu .

P a r a g r a f  ten  obejm uje  zwrot pożyczki, udzie- żerna.
Iouej Tow. al cyjnenm  zakładów  żyrardow skich D opiero  na  w m o sc k  posła  Rym ara (ZLN.)
i w y k a z u je  w ru b ry c e  doch o d ó w  n a d z w y c z a j - 1 zgodzono się w y b ra ć  specjalną podkom isję, 
ny ch  sum ę 22.289 ,651 .800  marek p. Z ob jaśn ień  któraby zbadała dokładnie stan  spraw y i p rzy
d o  p re lim inarza  w y n ik a  że Tow . a k c y jn e  z a - 1 
k ła d ó w  ż y ra rd o w sk ic h  ob ję te  zos ta ło  IG m a ja  
1919 r. w  przym usow y zarząd paustw ow y.

NTa  u trz y m a n ie  p rzeds ięb io rs tw a  udzie lono  
b y ły  za rządow i w  la tac h  1919 i 1920 ze sk a rb u  
p a ń s tw a  pożyczk i ,  k tó ry c h  su m a  łą cz n a  w y n o ­
s iła  47.250 .000  m arek.

U ch ylen ie przym usow ego zarządu p a ń s tw o ­
w e g o  Hzrdożniono od spłaty zaciągn iętych  po­
ży czek  skarbow i,  jak  po w iad a  da le j  oficjalnej 
ob jaśn ien ie  pre lim inarza ,  z uw zględn ien iem  d e ­
w aluac j i  m a rk i  polskiej.

W  to k u  p e r t r a k t a c y j  u s ta lo n o ,  że z a k ła d y  
Ż y ra rd ó w -k ie  m a ją  zwrócić sk a rb o w i p a ń s tw a  
20 m iljardów m arek, cz y  w e d łu g  re lacji  13 go 
s ie rnn ia  1923 r. 448.454 franki szvv ajcarskie.

Na sp atę tego  długu zak ład y żyrardow skie  
otrzym ały  pożyczkę w P K. O. VV dniu przy-

zla n a  kom is ję  z odpow ieduiem i w nioskam i.  
W  sk ła d  je j  weszli: ref. K o sy d a rsk i ,  P ia s t )  i 
posłow ie  B a r te l  (W yzw.),  l io ra c z e w sk i  (PPri.), 
Rom oek i (Cli. D.) i K oz inam i (Koło żyd.)

D ru g i  sk a n d a l  z n a n y  już  by ł częściowo d a w ­
niej, k lu b y  se jm ow e w n ios ły  ju ż  w  te j  m ierze 
in te rp e la“ ję, a  obecnie  d o w ia d u je m y  się t y l ­
ko  n o w y ch ,  e o p ra w d a  niesłych anych  szczegó ­
łów .

Idzie tu  o um ow ą, z a w a r tą  w d n iu  3 m a rc a  
1922 przez ów czesnego  k ie ro w n ik a  min. kolei 
Eberhardta ze s toczn ią  w  G d a ń sk u  o budow ę  
900 parow ozów  n a  w a r u n k a c h  d la  p a ń s tw a  nie­
korzystnych .

Obecnie inż. S tan is ław  Siedlecki ogłasza n a  
łam ach  pism  d o k ła d n e  szczeg ó ły  tej nm rw y,

w P K. O. t dniu przy- d o tą d  przez rzą d  po lsk i n ie r a ty f ik o w an e j .  —  
znan ia  pożyczk i przez P. K. O., tj .  17 w rześn ia  Ze szczegó łów  ty c h  w y n ik a ,  że um ow a ta  ozna- 
1923 r., su m a  4 4 8 / 5 4  f ra n k ó w  sz w a jca rsk ich ,  j cza  n ietylko odebranie p ra c y  polskim  fabry- 
pizeliezom, na  m ark i  polskie w ed  a g  relacji l |k o m  i robotnikom , a le  także stratę Idfłrudzie- 
f rank  =  49.700  m a re k  p. , stanow i swmę gięciu  m ilionów  d ola iów  dla skarbu polsk iego.

.ąk:. teatralne stałych teatrów we wszystkich pol­
skich niim-tiich, ratowały się riia rozmaito wędrow­
ne teatrzyki prowincjonalni? i amatorskie, była w 
repertuarze na scenach teatrów uchodźców i emi­
grantów naszych za oceanem, w W estfalii, Fran­
cji, nawet iiajSybuji. Teatr „OporctkajS wystawia  
sztukę Kriuni o w skiegd, dając jej artystyczną opra­
wą. niewątpliwie teżGijrzyrny w sobotę w „Operet­
ce" wszystkich tak licznych sympatyków bujnego 
talentu K. krmniow&kiesro.

(si TRANSPORTY DkZEWA BUKOWEGO, o 
czent donosdiśmy wczoraj, w dniu dzisiejszym za­
częty nadchodzić. Miejskie biuro aprowdzaeyjne 
od dziś. dnia zaczęto wydawać a>ygnaly pomiędzy 
Indu 'śe. Xa razie wydaje się j>o 2 ctn. metryczne, 
w miarę didtzych transportów ilość zostanie zwię­
kszona. Cuia 1 celuara mutry eznego wynosi 4 
miijouy 500-000 mk.

(jej ‘ SPRAWA DZIERŻAWY DRUGIEJ PIE­
KARNI MIEJSKIEJ, liitendantura zawiadomiła 

iriaJjslrjit. że sprawa dzierżawy drugiej piekarni 
micj-kicj zależy wyłącznie od decyzji kiorov ni- 
ciwa i:iżvnierji i saperów. Wieepr. udasta dr Wiel­
gus interweniować będzie osobiście, aby sprawa 
ta z niewiadomych przyczyn tak dlitgo się wloką­
ca. zestala już raz defiiihvwnie' załatwioną.

(s) MĄKA DLA KRAKOWA. W dalszym ciągu 
główny urząd żywnościowy nadesłał dziś nową 
po.rtjc mąki żytniej do miejskich składów. Magi­
strat przydzielił w dniu dzisiejszym dla piekarzy 
3 wagony.

(<P WYSTAWA SKRADZtONYCH RZECZY W 
KUmlS AR JACIE NA PODGORZU. W Podgórzu 
w k<» bar jacie policyjnym są do rozpoznania 
rzcczv, które odebrano złodziejom, Między innymi 
jt^t hii lim u męska i damska, pośbiel znaczona n j 
terami , k . F .‘;, łyżew.ki z monogramem „M. Orf 
i  oł-uTezlP złote, f  bi.i ąezka złota z monogramem 
.K. F. S. 8 . #7“ i zloty zegarek damski.

(*, POGŁOSKI o  CHOLERZE W KRAKOWIE. 
Mikła-że- kn IM ena, zamieszkała przy ul. Wa­
ł o wą  C, ulrgła w dniu wczorajszym zasłabnięciu, 
a które miało bye,y'według orzeczenia,: objawem 
ciioieiy azjatyckiej. Równocześnie zawiadomiony 
zo.".B i o tym wypadku fizykat miejski, z ramienia 
którego przybył do chorej fizyk miejski dr PLsek, 
który jednak nie stwierdził u Miklaszewskiej obja­
wów cholery.

(A CENY NA PLACACH TARGOWYCH — 
UTRZYMUJĄ SIĘ. Dowóz artykułów spożywczych 
i produktów rolnych na targ dzisiejszy był dość 
ohfby Certy utrzymywał} się na poziomie ostat­
niego targu. Na Rynku kleparskim płacono za 100 
kg. pszenicy do 42 miljonów, żyta 2(> mil jonów,, 
owsa 25 miljonów: za mąkę żytnią, 70% 413 do 
420.'>)0 n.k., za mąkę p-ztnną &0 % 720 do 750.000 
(za 1 k g ). Ceny nabiału na Rynku gł. pozostały  
również niezmienione. Za litr mleka płacono 500 
«ysięcy mk., za 1 kg. ma-sla 6 miljonów 80(1 tys. 
do 1 mil. 200  tys., za 1 kg. &»są 1 miljou 800 tys. 
do 2 miljonów. za jajko 1§0 do 200 tys. mk. Dro 
hiu także ino brakowało. Za kurę średniej jakości 
płacono .do 7 miljonów, lepsze do 10 miljonów, za 
kaczkę c-d 7— 12 miljonów, za gęśi od 15—25 mik, j 
za indyki od 510—28 mil., za indyczki od 15— 25

Zawiadamiam moich iszau. Odtnorcuw, iz

§*£>

przeżeranie osobiście w Konsiuntynopolu zakupione, nadeszły.
H

Na składzie znajduje się pierwszorzędny i piękny wybór najlepszych gatunków i wielkości
5 li a tj nu-trów włąc me.

I . B l UD1 i? A U M , K r a k ó w , D i r f i a w s k a  8 1 . — T e le io n  2 0 8 3 .

wystawiono na widok publiczny na okres kilko- VIME YYETTE 
miesięczny, rązkhtua |itL Powodem rozkładu jest'G rono miłośników 
wadliwe zabalsamowanie zwłok i wilgoć, która pa- j Krakowa bawiącą 
nuje w mauzoleum. Władze sowieckie zmuszono • uą pieśniaikę 
są zwłoki Lenina u>uuąć‘ z widoku publicznego i 
pielgrzymki, które miały sio odbyć do trumny 
„świętego sowieckiego'1, usunąć.

Z-. ARU:
—  Kazimierz P o I a k i e w i c z, cm. dyrektor 

szkoły wydziałowej w W ieliczceizm arł"28 bm. w. 
f>5 r. ż. w Zawierciu. Pogrzeb odbędzie się ta m że  ow' 
dnia 2 marca.

ZGON SIOSTRY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO \Y 
Wilnie ztnatla Józefa z Piłsudskich Majewska, sio­
stra marszałka Józefa Piłsudskiego.

(HlflŁBERT W KRAKOWIE
szlaki francuskiej zaprosiło dc 
obecnie w Wiedniu niezrów..a- 

i P.r,o.,uu^ Mms Y’ eUe Guilbert na .i&łc-u wie­
czór, który odbędzie się w teatrze im. J. Słowac­
kiego we czwaitc-i-: 0  marca.

120 OsOfJ WYKUNUJE „EWt-" MASSENETA 
na poiattkn w niedzielę 2 marca o go-.fz. 11 przed 
pithnlniem w lóatrie i:n. Słowackiego. Wspauiade 
nnsterjum Tila-scamtowikie, któtre tak silne zainte- 

i wsowiuiie wzbu<lzłł*> w ua. zam aWcście. ntastarza

Gtw; m  T » A T B 0 .r

„PODATEK jMAJĄTKOWY“ A. GRZYMAŁY SIE- 
DLnLiciBGO. Z witlkicm zactckawicniem oczekiwa­
na, najświeższa komedja A. Grzymały Siedleckiego u- 
każc Mę w sobotę ] marca., puczem grana będzie 
pjy.cz p;:?reg wiijczorów z -zędr:. tYystawiona 
kierunkiem .reżyserskim' 'A. Piekarskiego,, obsadzom. w 
głównych lidach prycz pp. Klouską, Kossocką Bu­
czyńską, Zalewską, Piekarskiego,,. Rodziewicza i im, 
Jin z.ąiewnioii) długi sukejes n.a afiszu.

„GHt.MERY“ PO RAZ ObTATNI. Dzisiaj w piąRk 
2!> bm. ukażą się w ..Bagateli' po raz oftatfrt na 
przedstawi mili wićcKomcii. ^-Cliinierj”4 'Cliiamllogo. 
Sz.trdra ta, kttjrej trość  ̂ obraca się wokół aktualnego 
tańea życiowego miłości i gięrdy, zdobyta sobio ji a n  
z naiwiększycii sukcesów frekwentwjnych i au /stycz­
nych tego str/omi, dzięki zmdcoinite.) reźy^rji‘p .• So- 
isiiowskiego. koncertowej grze całego ..zespołu artystów 
i niezwykle’ efektjwrn-j \vvstawie.

„NOC SABAd L ‘- PO CENACH ZNIŻONYCH. Nad­
zwyczaj efekrowua sztuka laureata Nobla Jacintn Be

Orator, na ogólne żądanie tylko ras jeden 
w pełnym składzie prom jerowy-.1: wykonaiYców, 
tj. naszej orkiestry symfonicznej, świetnego dsórn 
orator, i soh<tów pp. Jakuiiowskicrj,, Rawicza i

sprzedaje firma
pp.

Ploń.-kiego. Bilety do niedziel 
Lipskich przy ul. Sławkowskiej.

‘ o « m » i k a t v  i  z a f w i ^ d m m e m a
TOW HłSTORYGZNEGO. Posie lzc-nio kral: 
Tow. llist. odbędzie się w sobotę. 1 ma: c,j

naventa
obrazów

Noc HłdiaŁd’

m.iljoaćw mk. Dorvóz jarzyn na pliimt Szuzenaiiskiin lo;|h;ta z szafkowego „crepe cluffomi“. 
byt duży. ża  ziemniaki płacono od 1 1 —17 m iljo '! l,,ckim>. nę są toalety p. llgucn: jc-dna z zi 

1 i PP do cmmA, druga mezw.kle elegancka rriow Q k

22.289.65-1.800 m arek, k tó r ą  zak a J v  ż y r a r ­
d o w sk ie  zw rócą  ska rbow i p a ń s tw a .  C yfra  ta  
jest s ta łą  i żadnym  dalszym  wahaniom  n;e pod­
lega .

D ióż reft r< nt poddał przytoczone w yjain i?-  
nm bard o ujemnej analizie. Chodzi o to,

Kzećz niosły chana!
W  k r a ju  is tn ie ją  f ab ry k i  yyagonów (7a‘ele- 

n iew sk i —  K rak ó w -S an o k  Ostiówą C egielsk i —  
P oznań)  i parow ozów  ( . .L o n o n to :y w y “ w  C h rza ­
nowie i „ P a ro w ó z 1' w W arszaw ie) ,  k tó r y m  rza d  
obecnie r e d u k u je  Ii.b cofa zam ów ienia, przy-

z a k la d y  ży ra rd o w sk ie  w sk u te k  p o m yślnych  d la  czem k iika  ty s ięc y  robo tn ików  trac i  zajęcie-, 
s iebie p e r t r a k ta c y j .  d o k o n an y c h  z udzisdmn Je d n o cz eśn ie  robi sią  oliwzym ie zam ów ienia w  
ów czesnego  mimsTra pr/ .em yslu  i handlu  p Ku- ■ fabryce w rogiego n n n  G dańska (rząil p> lski m a 
charskiego, obow iązane  z o s ta ły  do spocen ia .  W  niej tj Iko 20 proc. udziałów), k tó rą  dopiero 
d łu g u  wc-d u g  re lacji  z 13 s ie rpn ia  1923 r h?z za nasze pieniądza przerabia się  z w a rsz ta tó w  
w zględu  na to. w jakim  term iiee fa i tycznie o lr ę to w y c  i ra i brykę parow ozow . 'l ej gdaćr 
u iizczą  tę .kw otę. W rz< c/.ywistości z d a d y  ż j  ,kiej fab ryce  p rz y rz e k a  się ceny o arzszio  199 
d ew sk ie  pk* not ry ły  tej pożyczki gefów ' ą, lo«:z proc. w yższe, co na  !H)0 p a row ozach  d a je  pra-  
w eks łam i ,  k to ro  P. K. O. za u rzę d o w a n ia  p. wio 30 m iłjonów  dolarów stra ty  dla skarbu  
K u ch a rsk ieg o  już jako ministra skarbu eskon  polskiego.

(a) DLACZEGO CENY MĄKI NIE SPADAJĄ? !j;lśl)i(,jK/elll p 
Jak już kilkakroluie pisaliśmy, powodem ulrzy-j ; 7 npRr*i«i: 
mywania się cen mąki pomimo spadku zboża — 
joat nadzwyczaj wygórowana oplata za przeiuiał, 
ktSią pobierają rn-ynarze. NTa podstawie uchwały 
zniązku miynarzy we Lwowie, pobierają za prze 
miał ł PO kg. zboża od 22—23% ceny zboża, co 
przy dzisiejszej cenie ;,y?a robi 5 — G milionów ma­
rek. Naci o miynarz, sprzedając mąkę, dolicza so

tow akr iw te rm in ie  znacznie  późniejszym , kie- -U Q -

S>

Zabawa k o / ju rn o w o  - m askaradowa „Związku 
dziennikarzy polskich'1 odbędzie się w sobotę 1 
m arca w sali kawiarni „Udziałowej11.

Dwie orkiestry. Mnóstwo atrakeyj. Konkurs tań­
ca. Bdety do nabycia w redakcjach pinn krakow­
skich, a w sobotę od godz. 5 i>o pioludnin w „Udzia­
łowej11.

m r S S s S
Kraków, 29 lutego.

BANK POLSKI. * r  
(b) PRCPAGANDA ZA SUBSKRYPCJĄ NA
Każdy, f ilo lokuje swoje pieniądze w akcjach 

Banku Pol-kiego, przez lo samo: 
powiększa nasz kredyt zagiunicą; 
tinu żłiwia skadi<\ \ i  państwa rozpoczęcie praut- 

dbint-j gosrodarki;
taką samą prawidłowość wprowadza do ogólnej 

gospodarki iąjolteziirj w Poi-ce;
puwmksza obii g ruchomego kapitału w kraju 

(2a każ ly, jego jeden dolar liędzie kursowało trzy), 
sprowadza przez to potanienie jiieniądz.a; 
przez^ tani kredyt obniża koszta produkcji tv 

prz> my śle i rolnictwie, obniża ceny towarów w 
handlu;

zmniejsza fEtn samem koszta swego utrzerąania; 
zapewnia eobic dobry i stały dochód; 
zabezpiecza swój kapitał.
Kto zaś nie subskrybuj, choć może — jest po­

prosili wrogim i sw ego własnego interesu.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIEŻA DLA HAR­
CERZY POLSKICH. Z Warszawy telefonują nam. 
Tapież pt zesłał za pośrednictwem ks. kani. Dal­
bom harcerzom jioUkim swoje błogosławieństwo.

UCZCZENIE PAMIĘCI WILSONA W SZKO­
ŁACH. Z Wasrsfeawy telefonują nam: Celem ucz- 
cz* nia pamięci \v i,sona, ministerstwo oświaty za­
rządził?, aby w dniu G marca, w miesiąc po śmier­

ci prezydenta, we wszystkich szkułacli średnich, 
zawodowych i powszechnych, urządzono dla, dzieci 
powyżej tai 10 krótkie przemówienia, poświęcone 
działalności Wilsona ze szczególnem uwzględnie­
niem udziału Stanów Zjednoczonych w wojnie, 
oraz przypomnienia znaczenia 14 punktów W i Do­
nn, które objęły niepodległość Polski i zabezpie­
czeniu jei dostępu do morza.

(s> roM  ROT B MINISTRA WOJNY, GENERA­
ŁA SZEPTYCKIEGO DO KRAKOWA, który jak 
wład mo wiaca na picrwotiie swoje pstaiiowisko 
inspektora annji,. nastąpi w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca. : Powracającego generała 
Szeptyckiego powitają na dworcu władzo woj­
skowe i rządowe.

NOWY WOJEWODA ŚLĄSKI. Dyrektor .depar­
tamentu administracyjnego ministerstwa spraw 
wewnętrznych i tymczasowy kierownik wojewódz.- 
twa śląskiego, p. Koucki, otrzymał nominację na 
wojewodę śJą<kiego. Dyrektorem departamentu 
admniistiacyjnego został p. Bolesław Kozłow-ki, 
poprzednio naczelnik wydziału pet ionalnego tego 
ministerstwa.

PODI-ULKOWNIK EULE WYJECHAŁ DO 
EEKLWA. (s) Szef wyilz.iaiu ttpcisażenia dcp. VI] 
w intoii ianłm ze M. S, W ojsk, podpulk. Eule, zo­
stał odkomenderowany do delegacji polskiej dla 
rokc war polsko-niemieckich i wyjechał do Berlina

Ml. ZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę, 2 marca 
w kośe-ielr- ś\v. Jdotia podczas inszy św. o godz. 12 
l bór gimnazjum państw, żońsk. pod baimą dyr. 

j P. Maui-ikćv\ ucj wykon, mszę cz.orogł. Coucona.
! t=<»la O. Róża -ka. » )iganv p. .Mikslein.
I ts' U ZMIERZCHU KARNAWAŁU. Karnawał 
I schodzi do grobu, wbrew umieiająeym kończy 
. swój żywoł wosdło. Błazeiiskl kostjmn nieco zbla- 

kły i {'oszaipany ogląda, po raz ostatni )iopratvia 
dzwo iki i juiszcza ślfe z ostatkiem sil w tany. j

Oto wczoraj minął benefisowy dzień karnawału: 
tłusty czwartek. Jeden z ostatnich dni wesołości, 
zapu-uiej. Tłusty czwartek należy do tradycyjnych 
obchodów w Polsce. Od dawien dawna był on świę­
cony obfitością jadła i napitków, wśród których 
dominował ) iączek. Podobnie Sym bolem  Popielca 
jest śledź, marynowany, od którego dzieli nas nie­
cały łydzie ii.

JUBILEUSZ 30-LETNI EJ PRACY AUTOR 
SKIEJ święci w sobotę autor licznych sztuk sce­
nicznych, znany literat i dziennikarz p. Konstanty 
Kriftdowski. Dyrekcja „Operetki11 ofiarowała ju­
bilatowi przedstawienie .„Królowej przedmieścia11, 
tak popularnegp wodewilu, który obok anczycow- 
skiego „Kościuszki pod Racławicami’1 osiągnął z 
poi ■■kich sztuk największą ilość jjrzedstawień. 
Gdzie nie grano uu wesołej sztuki, owianej poe­
zją przedmieścia krakowskiego! Przeszła przez dę­

bię tytułem zysku 7— 10?,j ogólnej ceny. Tak więe 
Q.-r 10 . kg ży a mąka dróżcie o 8 — li) miljonów 
Gdyby przemiał witidze urcgulowaiiy, a miynarze 
dtliczali mniejsze zydli, nowyż-za kwota byłaby 
zre i »!:ł H/mią i o to różnicę cena mąki spadłaby, 
a zattm pomniałoby pieczywo.

c  k r a  u i z e  s  l a t a
PRZECIW TAJNYM ZWIĄZKOM W ARMJI.

Jliui der Sikrn-ski, w rozkazie dziennym zażądał, 
aby statut sądi w honorowych zmienić w ten sjio- 
sóh, aby w razie udowodnienia, że d; ny oficer 
należy do tajnego związku, mogta być orzekaną 
tylko kara wykluczenia. 1

Il OŚC BEZROBOTNYCH W WARSZAWIE, (s) 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy w Warsza­
wie noluje SOtiO bezrobotnych.

REORGANIZACJA MaGISTR ATU LWOW­
SKIEGO. Prezydent mia :ta Lwowa 'przeprowadził 
reorganizację magistratu, która. wejdzi« w życie z 
dniem 1 marca 1924. Od (ego dnia liędzie1 uia- 
gUtrat pod/Jelony na 9 lepartamentów, po zwi­
nięciu 1 rzęch departamentów, które dotychczas 
istniały i po zwinięciu osobnego referatu finan 
SOWegO. 1 1

SPRAWA ŚMIERCI BESa R \BO W EJ. Dotycli- 
czas brak jeszcze urzędowego protokołu obdukcji 
y.włuk Olgi Besarabowej, która oiibyła sń we wto­
rek na cmentarzu janowskim. ŚledzJwai, które pro­
wadzi w całej sprawie sędzia s. o. Angielski, do­
tyczy lakżę- wmieszanej w aferę s/.piegowską Ste­
fan ji ^Ęawii kiej, którą wczoraj poddano w  sądzie 
przesłuchania. Mieszkała ona wspólnie z śp. Besa-

któia w szeregu barwnych 
przenosi wiuza z hallów wspaniałego liolelu 

w Monaco do spelunki apaszów i na arenę cyrkową, 
ukaże si,c po raz ostatni w „Bagatele1 w sobotę 
marca br. o godz. 4 po poi. po cenach zniżonych.

„DZIESIĘĆ MINUT W SAMOCHODZIE". WesoW, 
■tryskająca, im frasobliwym humorem, pełna przeza 
bawiiychr sytuacyj i’arsn Jerzego Bona „Dziesie.ć mi 
nut w samochód ie“, ukaże.śi.ę w „Bagateli11 w sobotę 
' w niedzielę o godz. 8 wieczorem. Wesoła ta nowości 
najzupełniej odpowiada nastrojowi karnawailoweinu, 
ponieważ akcja jej oparta jest na nieporozumieniu 
maskuradowęm.' Riekne toalety pań, grających,.głów­
ne role, 'wracają ogi jną uwagę, zwłaszcza wdzięcz­
na a pełna pfosloty biała haPowana srebrem „orepe 
■de ojfiiio*1 suknia p. Zofji Grabowskiej, oraz druga jej

Niezmiernie 
zielonej wf-re-

, |.i: uu ciom; , uiuga niezwykle elegancka w linji i ze’-j 
stawieniu kolorow, aksamitna. ..teriacota11',' przybrana 

futrem z odpowiUinini kapeluszem 
( Z OBERETK' W niedzielę 2 marca o 4 po poł. 

niezrównana „Rsiężnii-zka c.zmdasy.a11 w dołtorowej 
ohsiidzie pienijei i.w ej; w niedzielę 2 bm. i w por.ii 
działek fł- Im. stały, atrakcyjna .,trastpiita11 W nie- 
ziruenii.wej ebsadzae.

8 E P E R T L A R Y :
I Ł M R  diEJSKI IM. SŁOWACKIEGO;

P ią li h. 2U bm „ liozkosz  uczciw ości". .
r •■bul " 1 naie.a; ,d*i datek majątkowy11.
Ni :> 2 maien oo poł - ..Sen nory'letniej11; we- 

rzoicm ..! ulate.k maipfkowy11
Bomc(R aiek. 3 paocii: ..Podatek majątkowy11.

TEATR „BAGATELA11;
Piątek. 29 Ltn.: ..( tiimer\,L.
SoLoia, 1 maica po pot.. ..Noe Sabatu"; wieczorem: 

..Dziesięć inimd w samochodzie11.
! EATR MILJSKI „OPERETKA”:

i Piątek., 29 bm.: Teatr zamknięty.
Sol*..ta, 1 marca: „Królowa przedmieścia11.
Niedziela, 2 marca po poł.: „Księżniczka czarda­

sza11; wieczorem: „Frasijuita11.
Poniedziałek, 3 marca: lj}Frasquita“,

Z
Kola

u/ii 0 k ' 0 ' H - wieczór (sala. feem. archeolog. B'bl. Jar  
| jiartc-r). Nil porządku dziennym: 1) X=. prof. dr J. 

a w Fijałck: Św. Kazuuicrz wobec schizmy wschod­
niej. 2) Frof. dr W. Semkowicz. Początki rodu 
Gasztołdów na Litw-io. >

SOCJOLOGJA W PRZYRODZIE. Pod tym ty- 
tulem lozpo-eznie się cykl wykładów Mówić będą: 
prof By. a Kur, Rouppert, Krzyżanowski^' Marchlew­
ski, Siedlecki. Godlewski i inni,

Najb!iższe‘Łwyklady: Sobota I marca prof. Sza­
fer: Lbiorowiska roślinne i ich organizacja socjal­
na Część IAŁ'” Poniedziałek 3 marca: prot Kul- 
czyńiki: Część II. Początek o godz. 7 w sal: zoo­
logicznej (ul. św. Anny G).

ZWIĄZEK DUBL ANCZYKOW urządzą, walno 
zgromadzenie, s-woidi członku w w uni i  9 marca w 
Warszawie w lokalu Centralnego Tow. Rolniczego 
(sala bililjoteczna) o godz. 11 rano.

W YK_AUY POWSZECHNE UNiW. JAGIEŁ, 
NA ŚLĄSKU, Prof. dr Jan Piltz, dyrektor kliniki 
neuiologiczno-psychjatrycznej Uniw. Jagieł, w y­
głosi w sobotę 1 marca w Katowicach, a nazaiutrz 
w niedziele 2 marca w Królt»vskiej Hucie wykład, 
n. t. „O chorobach nerwowych i urnyslowydr' 7. 
obraza ni i ś w i e 1111 e m i.

OrOLNE ZGROMADZENIE CZŁONKOW GIEŁ­
DY PIENIĘŻNEJ W KRAKOWIE odbędzie się w 
sali obrad Izby handlowej i przemysłowej w so­
botę 1 marca o godz. 5 o0 po południu.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH; 
KINO REDUTA: „Tajemniczy mnich11,
KINO UCIECHA „Lawina1 Jr .
KINO SZTUKA: „Królowa duńska11 i  { ć 
KINO WANDA: „Prawo Koranu'1.

I m t i ' :  staio  K ił ś 1 óm K n K o ^ p
Podziwu godną jest działalność, jaką rozwija 

Towarzystwo miłośników lri?torji i zabytków Kra­
kowa, istniejące w uaszern mieście przeszło 27 lat. 
W tym okresie czasu wydało Towarzystwo 19 tu­
mów" „Rocznika Krakowskiego)1 i f2  tomików  
„Bibijotcki KraltimŁjkkii1:.

Poimiikowe wy-.lawnictw.a, „Roczniki i Kranow- 
skic -oj1 zyskały sobie rozgłoś i u-znanie w świecio 
uaukowuu, tak w kraju, jak t za granicą.

Ostatnio ukazalv się na półkach Księgarni Ge- 
bcihncra i Wolffa 3 łom iki „Bil 'joteki K rakow ­
skiej1', zaw ierające prace piof. W a c h b . o l z a  p4d 
tytułem: „ S z p i t a l e  k r a k o w s k i e 1", część 
druga, i dyr. <!1 h m i e 1 a- ,D u rn y li r a k o w- 
s k i c11 (ulica św. Jana), część !. i II. (Druk W. . ..  
Anc7.yea i Sp. w Krakowie). D zidka !■, oparte na 
kilkuletnich, gruntowny cli badaniach naukowych 
w formie jasnej i popularnej, "aznajam iają czytel­
nika z historją domów przy ulicy iw. Jaru. i z dzie­
jami szpitali krakowskich. Niezwykle Ciekawe hi­
storyczne i obyczajowe szczegóły poda ,j« dyre tor 
Adam Chmiel \ v  opisie domów przy ulicy św. Ja­
na, gdzie znajdują się prawdziwo skarby sztuki, 
nieznane w śród ogółu mieszkańców Krakowa.

Wszystkim miłośnikom naszego miasta poleca­
my gorąco tc wydawnictwa, a Towarzystwa) m iło­
śników Krakowa, zwlaszi-za jego niestrudzonemu 
prezesowi, radcy drowi J.  Jluczkowskiemu, nale­
ży się uznanie i szczera wdzięczność za krzewie 
nie u" tak pięknej formie zamiłowania do historji 
i zabytków podwawt lskicgo grodu. - i

Przed m ie m  procesu pblifycznego ® KrM e
(s) W dniu dzisiejszym, jako trzecim, rozprawy 

przeciwko Siorankiewiezowi i towarzyszom, na 
miejsce chorego sędziego Gajdeakicgo, k tóry  -ezo- 
Rtj zemdlał, wszedł inny zastępca.

Przcwodmożący zarząd/.a opróżnienie miejsc 
tczerwowycli i cofa publiczmość poza bałaski.

rabową. Pozostaje obecnie w więzieniu przy u). B  c'/Ji’.,j stwierdzono, powiada pizeworniiczący,
Bat< rego. 

DEFICYT TRAMWAJÓW WARSZAWSKICH

 ffii
uubli^zność przeskakiwała przez bala.ski, aby się 
dostać, na miejsca, przez.naczone dla {irawuików -r

wynosi ol ecnie 500 miljardóv.» miesięczuic. D eficyt’ ^n!a lądowa nie jest sala gimnazjalną 
ten powstał skutkimn nieuwzględniiuiia przez wła-| Na wstępie rozprawy Sędzia przysięgły Nie
dze miejskie podwyższenia taryfy, zgodnie 7.e 
wskaźniki-tri d : użyźnianym za dntgat p oło .vę stycz­
nia w wy:.okośTi_fe2 procent.

EPILOG TRAGEDJł MIŁOSNEJ W SĄDZIE 
7 Warszawy telefonują nam. Wczoraj prze.i tu­
tejszym sądem okręgowym rozeirrał się epilog 
ktwawego zajścia, jakie miało miejsce dnia 2S) 
czerw "-ii nti r. na rogu ul. Ma-rszaikowskiej. Mia 
nowiiie;loskarżony Gwiazda, fryzjer, str/.ilił czte­
rokrotnie do swej narzeczonej OstrępUjkiej, raniąc, 
ją. ciężko. Strzały randy również dwu przecho­
dzące ulicą osoby,' z.abily. zaś na miejscu przyja­
ciółkę O- trowskiej. Po oudaniu strzałów Gwiazda 
strzelił do śiebie, ciężko,!śię‘ 'raniąc. Ną wczoraj­
szej roznrawie, która odbywała się.częściowo przy, 
dr/wiaeh zamkniętych, Gwiazda z płaczom i wiel­
ką skruchą opowiedział przebieg, zajścia a jedyną; 
przycz.ciię zamachu podał gorącą m iłość- ku, 
Ostrowskiej, kióra ostatnio przesiała go darzyć, 
swoją miłością. Sąd skazał Gwiazdę, po nwzględ- 
njrihiu okoliczności łagodzących, na rok twierdzy, 
odliczając mu 9 miesięcy więzienia prewencyj­
nego ’

j>nqTERUNKOWY ZABIJA SWEGO KOLEGĘ. 
Z Wilna donoszą, że jiosterunkowy 10 komjmnjt 
straży granicznej j h iw  święciańskit‘go, Pałtuwski, 
wy.-tizałom z karabinu ranił *v żołądek posterun­
kowego tejżę konipanji Piechockiego, który po 
ui.-h wio dwóch godzin umarł. Pi*:ycz, na zabicia — 
zemsta osobista. ) i

CI \I .()  LENINA ŻLE ZABALSAMOWANE. Y, 
Moskwy donoszą: Ciało Lenina, które miało być

ile razy w 

a przed (em

dziobki zapytuje o*k. Strzeleckiego, 
roku PJ2BS ty l  w Krakowie.

Ddi. S t r z e l e c k i :  Dwa razy,
nigdy.

Pr7t ", N i e d z i e l s k i ;  A gdyny panu wyka­
zano, że pan w roku 1923 był kilka razy widy­
wany w pewnej kawiarni [.anlgórskiej?

1 rzi \y-i.a.ii-ząęy pytanie każe notować dosłow­
nie do slGóW.

Siaje świadek Kantowa, u której śuiarlck Rud­
nicki, obciążający Strzeleckiego na j'-odstctwie 
. rziriowy’1 w k ,ż.tii policyjnej, miał mieszkać. — 
świadek len oświadcza, że nie nazywa się Kan­
towa lee-ż Ętypulowa. Dalej zeznaje, że Rudnicki 
u niej nigdy nie mieszkał, lecz tylko dwie nocy' 
bezpłatnie u niej nocował, gdyż w domu nual cia­
łu zmarłego krewnego. Rudnicki nazywa się Gu­
ziku wski i jest synem właściciela garażu.

Na wniosek obrony trybunał dopuszcza dal­
szych świadków dla stwierdzenia, czy Guzików- 
ski pedał przy przesłuchaniu sądowem fałszywe 
nazwisko i gdzie właściwie mieszkał.

O lreńcy stawiają wnioski. Trybunał po naradzie 
dopuszcza v, nioski obrony na doprowadzenie przy­
musowe Rudnickiego i skonfrontowanie go a 

j o-karżenymi. Ib zasłuchana będzie także Knapo- 
wa na okoliczność, że ta jest analfabetką wresz­
cie trybunał w ezęściowem dopuszczeniu wniosku 
Ara Heskiego postanowił w wykonaniu swej wczo­
rajszej uchwały wezwać punownic dyrekcję poli­
cji o dostavczeive aktów policyjnych i podanie 
na piśmie pTzyczyn ewentualnej odmowy. Zarazem 

i jnjstauowil trybunał na wypadek odmowy nie użyć 
śro-ILów pi/.ymusowych i nie starać się o zwolnię- 
nb od tajemnicy urzędowej, gdyż świadkowie po­
licyjni Karcz i YViotbV nie podali żadnych faktów 

. za czas od maja do listopada 1923,
Następnie prznrednn zący przystąpił do odczy­

tania pism i aktów policyjnych
Po odczytanin akiów rozprawę odroczono do 

g id z. 5 po poju huu.
L yri k zapadnie póź.no wieczorem. Na popołu­

dniom)) lozprawie nastąpią wywody prokuratora 
i abri ńciiw, poczem przedłożone zostaną pytania 
lawie przysięgłych.

------------------ -so------------------

z m  inicziie k r m  arcze
(Telefonem od nas 

W arszaw a, 29 luf ego. D o tychczasow e s t a r a ­
n ia  P o lsk iego  B a n k u  K ra jow ego  o p lasow anie  
listów  zastaw n ych  zlotow ych  z s  g ran icą  n ie  d a ­
ły  rozii l la iów , pon iew aż  b a n k  n a s t ra s z y ł  się 
n isk iego  l-uisu, ja k i  o f ia row ano  oraz w ysok ich  
k o sz ló w  p la sow an ia ,  tj .  prowizji  ftp. N ie sn 
dzim y, b y  ta  p o ld y k a  b y ła  u z a s a d n io n a . 'O  ile

zego korespondenta).
p lasow anie  lis tów  z a s ta w n y ch  za g ra n ic ą  m a 
d o s ta rc z y ć  k ap i la łó w  n a  in w es ty c je ,  zw łaszcza  
roŁmcze, (o zi arzglę.du n a  p o łączone  7 tein  
podniosirn io  produlte ji .  w obecnych  w a r u n k a c h  
opłaci sio ponieść n a w e t  w iększo  cięfiąry ©pro* 
cen t owa nia, t j  p rzy jm o w a ć  n a w e t  niższy- kurs. 

N a krótkoterm inow e k red yty  obrotow e ditł
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Dział ekonomiczny
I M j  przen iysfu  i nandlu n l e m i e c K i e p  

w Gdańska
(Koresp. wł. „N. Reformy11).

G dańsk, 2G lu tego.
G d a ń sk  j e s t  zadow olony . T e a t ry ,  k ina ,  k a ­

b a r e t y  p rzepełn ione ,  k a rn a w a ł  wrze, k o n ce r ty ,  
o d czy ty .  w y s ta w y  obrazów  m a ją  w ielk i^  pow o­
dzenie .  Życie k u l tu ra ln e  p og łęb ia  się i n a b ie ra  
c h a r a k t e r u  rodzim o g d ań sk ieg o .  Czuć, że  nie 
ie s t  to  juz  te n  b iedny ,  u p o ś ledzony  kopciuszek  
jeszcze z p rzed  l a t  pięciu, a le  pańs tw o ,  św ia ­
dom e sw ej siły i sutego bo g ac tw a .

G d a ń s k  je s t  z a d o w o lo n y  i ma do tego  pow o­
d y .  T ra p ią  g o  w praw dzie  te sa ine  bolączki", co 
1 w szys tk ie  p a ń s tw a  sąsiednie: s ta g n a c ja ,  bez ­
robocie ,  red u k c je  w u rzędach  j z a k ła d a c h  p ł y ­
w a ln y c h ,  oszczędności na  każ d y m  k ro k u ,  b r a k  
ś r o d k ó w  o b ro to w y ch  i k re d y tu ,  a le  z w y so k o ­
ści sw ego c a lk o w .teg o  zw yc ię s tw a  n a  polu po- 
l i tyezne in  W olne  M iasto  sp o g lą d a  bez o b a w y  
w przyszdość, k tó r a ,  p o  us tąp ien iu  chw ilowych, 
c z y s to  p rze jśc iow ych  trudnośc i  g ospoda rczych .
przyn ies ie  r u żyw io łow y  rozkw it  ekonom iczny  | h a n d l ó w  e j  G d a ń s k o - P o l s k i e

p o w a ż n i e  r y n e k  W o l n e g o  M i a- 
s  t a  t a n i m  k a p i t a ł e m  o b r  o t o- 
w y  m. Będzie to źród łem  tańsze j  pioclido ji. 
D oda jm y  do  te g o  jeszcze p o tę g ę  n iem ieckie j 
o rgam zac ji  p rac y ,  o ia z  w prow adzen ie  w  Gdmi- 
sku  t ł - g o  d ż i n u  e g o  d n i a  r o b o c z e ­
g o ,  co w najb liższym  czasie nas tąp i ,  a  będzie­
my m :eli obraz  d o k ła d n y ,  j a k  u ł i tw io n ą  budzie 
k o n k u re n c ja  p ro d u k tó w  g d ań sk ich  z p ro d u k t1 :ą 
polską ,  tom bardz ie j,  że G dańsk ,  ja k o  mi as o 
por tow e, m a w szelk ie  u ła tw ien ia  w przyw ozie  
z z a g ra n ic y  n ieodzow nych  sz lachetn ie jszych  
surow ców  i p ó łfa b ry k a tó w .

T a k  w ięc z dnia na dz eń s ta je m y  wobec fa ­
k tu  u tw o rze n ia  się w obrębie po lsk ich  grdifio 
cek iych  n i e m i e c k i e g o  o ś r o d k a  
p r z e m y s ł o w e g o ,  na  k tó reg o  rozwój ] a u- 
;tw o  nasze  będzie  m ia ło  w pływ  ty lk o  zn kimiy. 
P rzem ysł pu lsk i  zna jdz ie  się tu  w obec  k o n ­
k u r e n t a  s i l n e g o  i b e z w z g l ę d n e

i zaonnjowaniu przez komitet taryfowy państwo­
wej Ratly krajowej, zgodziło się z ważnością od 
1-go niurca r. o. zaprowadzić następujące ulgi ta­
ra fowe: ])  tarvię wy nitkową Nr 1 na wywóz wy- 
rohów z żelaza i stad, Mow.ą-ujjaeą dot i '-li -zas 
tylko w kierunku du Rumuuji i Gd inka, ruzs cr .ić  
na wszystkie stacje gr.iiiic.-ne, . >l.IuI ne on stacji 
nadawczej, powyżej 2ti0 k:n. EŁk? fi aisowy: za 
300 km inaeito się doiąd 190 ir. za 10 ton, obe­
cnie zaś, t. j. od 1-go marca M o r.; g) taryf; 
wy ątk. wą Nr 2 na wywóz wyriUiów z j.órcfiląńy* 
S'.,łft i t. n., obmi iązuj "cą oniyiiczas w kiom ikil 
’o Rumuni- rozs et%<\ <• fakźe w i‘ fu i’ #  <i i G . '• 

ska; 3) tai \ Ię wy jat,..ow ą Nr V itn v\y ,vóz rze- 
twnrów ludowych ol.nGyc" w kierunku do Gdańska 
■ rae?:°tuie o 10 » kuł: 4) w  tanfiu wyątkowej 
.\’r Vi na wywóz węgla i ,»oksu zaprowadzić na- 
stc ującą ulgę: a) na crzeuóz węnla i kmtsii klasy 
IX b. za u ust klasy YHI; b) im przewóz tych ny.j 
tikuFw  wr wagonach wrytych, według klasy 1 X 0 .  
zamiast Vf L

Ten s '8Óo oblic-ema stosować tai.żo w obro­
cie wewin Lrznej VIII. przyznano klas; IX B.

bialskim os!ąiniięto porozumienie, w myśl którego 
zarobki robotników ulegają obniżce o 12f proc,,, 
zaś płace urzędników o 6.39 nroc. Uwalania za­
robków robotnic ,ycb oduywać się nędzie odtąd 
na ] ) 0  stawie w o In cli umówi poui' ,-dssy i iaciiiaw. 
mdi a t r.icobiorcami. ]»li płac nrzfibiiezfęłj po- 
zostaie n,"dal regulatorem wńkaźnk <lr \ źjłTnłrt.

OGRANIUZE JE <.YA02U EG LA Z PiJLiK,.
Osialniciiii czasy dało się zau iazyć ograniczenia 
wywozu węgla z Polski. Nwmcy, kióre kunsumo- 
wały około 40 proc. węgla górnośląskiego, n;e na­
bywają obecnie w tycli ilość ach, co | oprwdnio,- 
nrfW# ast zai.u nija wcgiel srug-Miski.

EKSPORT KOKSU POLSKIEGO. Głównym <, l  
twórcą koksu polskiigo pozostaje ńląrk jfilskl. baj Iłp ti  
kfflry przypada 58.1*4 prorem oóólncgo ibypi.i Vat 
podczas gdy rc.s/.ia P..g3ki oirzyriutii :>0. Jó pfó'-. j saf.j. i„ 
Pozowialą ilość tO.til procent przoKiiaczomr&i w y-: 
wóz za granico. Z krajów. Tiportuiiu-j, I p.d.-tc 
koks, zajmuje pii rwsze miejsce .'.tr.uj.i, fcąjpui.ya {
I ~

lf£ MOPLOTY
Gduflbk. Nu'. ;d«of.; ’ »łe,iil?» 11 '00— 11 '30

żyto 7 — 1 '50, jęczmień i ’i 5 — 7'70 owie»
6 83  - - 1 fb  ząircn (Turmy jeiiainy J — J i, Yioicn*
1 7 - 21. ' rz" T nile | |)0 , t y o le  4 fil). ) p i
P zi-nua t  ' j e  *>9(i- - i  m i ivt f i i» o S 1/,
3 9ń 4 1 i ó. • l* *; /w '

X tow .'>ui* w o.i: lonaeb TimreR: pszenicł. 
tt.Cb ( i> t . !« o. %'oi **«?•<. te V0- -21, 
uilśł >i.ni nK. !>ru.«. J i'R -=*511 ‘o, przciiiiał,.- 

1 7 ó — p  5. o^ie« ni a' c ii.it, yi)— oą, siano 
tie krajów-.- : ny-óticis 1 • |y  u< ,, a pazenna

—  5O»/0
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KOLEJOWEJ M I M  1 O W Ałi U-
g o  i ł;viwo m oże się  zdarzyć, że k a m  p a -  EG U tiuans.iwy: za nrzewóz 
n j ę p r z e g r a .  Gdańsk m szy ł pełna parą 
n a  z d o b y c i e  p o l s k i e g o  r y n k u .  —
Założono w ostatnich tygodniach  rodzaj I z b y

i b o g a c tw a ,  wobec k tó r y c h  b le d n ą  n a jśw ie tn ie j ­
sze  wspom nien ia  z s z esn a s te g o  i  s ie d m n a s teg o  
w ieku .

Pośrednictwie h a n d l o w e  m iędzy  P o lsk ą  
a z a g ran ic ą  u ją ł  G d ań sk  s ilną d łon ią  i  um ie ­
ję tn ie  czerpie z n ieg o  zysk i.  W b re w  ogó lnym  
p rzew idyw aniom  na n iezliczoną ilość p o w s ta ­
łych  w  okres ie  1919— 1923 dom ów  h a n d lo w y c h  
i ban k ó w , zg łoszono  k o n k u r s ó w  i l ik w id a cy j  
m im c d łu g o trw a łe j  s tagnac j i ,  d o tą d  niewiele. 
J e s t  to  dow odem , że zysk i ,  o s ią g n ię te  w  o k re ­
sie  k o n ju n k tu r y  inflacyjnej-, b y ły  t a k  pow ażne ,  
że p-czwaiają n a w e t  na  d łuższy  zas tó j  w  in te re ­
sach.

J e d n a k ż e  rozpoczynająca,  s ię  obecnie ofenzy- 
w a  g o s p o d a rc z a  G dańska  m niej m a  n a  o k u  s ta ­
ran ie  o  te re n y  ek s po r to  w o-i rn por to  w e , już  do  
t r z e c h  cz w ar ty ch  zd o b y te  i niie b ron ione  przez  
n ik o g o .  \ \  o lne Miasto pos tanow iło  wszech­
s t ro n n ie  w y z y s k a ć  k o n ju n k tu r ę  i w ty m  celu  
się  u p  r  z e m y  s ł o w i ć. PTzed w o jn ą  ro ­
b o tn ik  z okolic  G d a ń sk a  z t ru d em  m óg ł u z y ­
s k a ć  zajęcie  w  rządow e j stoczni i w a r sz ta ta c h  
ko le jo w y ch ,  edynych  pow ażn ie jszych  za k ła ­
d a c h  przemysłowy cli, za łożonych  p rzez  rzą d  
p ru sk i ,  ce lem  d o s ta rc z e n ia  p r a c y  m ie jscow ym  
bez robo tn i  m. Dziś ja k ż e  się w sz y s tk o  zm ieni­
ło! W s z e c h s t ro n n y  p rzem ysł  m e ta lu rg iczn y ,  
te k s ty ln y ,  cheniiczno-fainnaceiityczny, drzew nyr, 
ty to n io w y ,  u ć d c z a n y  i t d., n a w e t  w  czasach  
dzisie jszego, za Łoju pozw ala  n a  u tw o rze n ie  się 
n ieJicznego ty lk o  zas tępu  b ez robo tnych .  G dy  
zaa k o r . ju n k tu ra  wróci,  m ie jscow e siły robocze 
z a p e w n e  n ie  w y s ta rc z ą  i ro b o tn ik  n iem iecki,  
sp ro w a d z o n y  z Rzeszy, dopom eże  do w z m o- 
c n i e n  a  n i e m c z y z n y  w  G dańsku .

Może się w y d a ć  p a ra d o k sem ,  że w łaśn ie  w  
Gdań.śku, po łożonym  zda ła  od  w sze lk ich  zaso­
bów  n a tu ra ln y c h ,  j a k  p rze d ew szy s tk iem  w ęg la  
i  żelaza ,  p o w s ta ję  p o w a ż n y  i w sze ch s t ro n n y  
p rz e m y s1. Ale odpow iedź n a  to  p r o s t a : p o s ta ­
now ienie  t r a k t a tu  w ersa lsk ie g o  o jed n y m  ob ­
sz a rze  ce lnym  z P o lsk ą  s ta ło  się d la  G dańska  
prawdziwenn dobrodzie js tw em . O tw arc ie  o tein 
w  'A om em  Mieście m ów ią  i p iszą, że z puwrwlu 
o ch ro n y  celnej,  p rzem ysł g d a ń s k i  n,ożc u jąć 
w  sw oje ręce  d o s ta w ę  d la  P o lsk i  w szys tk ich  
to w a r ó w . k tó re  d o tą d  sp row adza ła  z Niemiec. 
D la te g o  też  w iększość firm, elkisportujących 
p rz e d te m  d o  Polski,  a  m a ją c y c h  s iadzihy  w 
R zeszy ,  ̂ u tw o rz y ła  .obecni* w  G d a ń sk u  filje z 
pozoram i sam odzielnośc i.  W  te n  siposob p rz e ­
m ysł n iemiecki,  b ro n io n y  przez p o lsk ą  ochronę  
c e ln ą  przed k o n k u re n c ją  p rze m y sło w có w  in ­
nych k ra jó w  a wolny od in ge renc j i  i kon tro l i  
R zeczypospo li te j ,  będz ie  m ógł n ie ty lk o  opaaice 
w ą ć  ry n k i  polskie, a le, o p a r ty  o po tężn ie jsze  
k a p i t a ły ,  o raz  lepsze m e to d y  p ra c y ,  w y ru g o w a ć  
i zw alczać  nasz  rodzim y p rzem ysł  k ra jo w y .  —  
R uch  ton, już  w  dzisie jszych z a c z ą tk a c h  s i lny  
i żyw io łow y, w dalsze j  przysz łośc i będz ie  za ­
p e w n e  dla naszego  p rze m y s łu  w y ro s t  g roźnym .

Możliwość k o n k u re n c j i  g d ań sk ieg o  p rze m y ­
słu s ta je  się je szcze  z in n y c h  w zg lędów  ba/raz o 
n iebezp ieczna .  W  n ie k tó ry c h  p rzem ysłach ,  n. p. 
m a szynow ym , t r z e b a  wykiwał i fik o wtfunycli ro­
bo rkciw. k tó ry c h  w G d a ń sk u  i  N iem czech  j e s t  
po d d o s ta tk ie m .  Gdaiisk  dus i  sie ta k sa m o ,  j a k  
i P o lsk a  w b r a t u  ta n ie g o  k r e d y tu ,  a łe  G d ań ­
sk ie m  in te re su je  się  żyw o  k a p i ta ł  a n g ie lsk i  i, 
z d a je  s ię .  że już  w  n a jb l iż szy m  czasie  z a s i l i

k tó ra  dz ia ła lność  swwją poza G dańsk iem  roz­
w inąć m a  w e w szy s tk ich  w ażn ie jszych  polskich  
o śro d k ac h  p rze m ysłow ych .  P ierw sze  zebranej 
tego  vD anz :g -P o ln ische r  ITandclsdi<enst“ odbyło  
się w G d a ń sk u  18 lu te g o  i ja k o  m o ty w  przew o­
dni m ia ło  usunięcie  c z y n n ik a  po l i tyczne­
go  z g d ań sko -po lsk ieh  s to su n k ó w  g o sp o ­
d a rczych .  J e s t  to  na jpobożn ie jsze  życzen ie  
s p ry tn y c h  G dańszczan ,  k t  irzy  na  te j  pla tform ie 
p row adz ić  b ę d ą  mogli w r o g ą  P o l s c e  
p o l i t y k ę ,  ro b iąc  rówmocześnic z  m m i  
złote in te resy .  T ą  tezę w y zn a je  również  n a jp o ­
czy tn ie jszy  tu  d z ienn ik  ,.Da.nzigor N eueste  
N a c h r i c b t e ń 1, k tó ry ,  ja k o  o rg an  g d ań sk ich  sfer 
go sp o d a rczy ch ,  w y d a je  p e r jo d ic z n ię  d o d a te k  
w  ję z y k a c h :  n iem ieckim , po lsk im  i r o y j s k i in ,  
p rzeznaczony  do  p ro p a g o w a n ia  g d ań sk ieg o  
e k s p o r tu  w  Polsce i p ań s tw ac h  n a d b n ł ty c k :ch.

N ajw 'ażn :e jszym  w reszc ie  a tu te m  G d a ń sk a  
m a ją  być  „ T  a,r  g  i g d a ń s k i  e“ . N a w e t  
„D anziger  N eues te  N a c h r ic h te n “ p rzy z n a ją  w 
num erze  z dm a 23 lu tego ,  że pow odzen ie  ty c n  
T a rg ó w  je s t  z a w a r  u  n k  o w a. n e u  p a d- 
k  i e m  ,,T a r  g  ó w  P o z n a ń s k i e  h “ . D zien­
n ik  zauw aża, że „ T  a r  g  i P o z n a ń s k i e "  
zaw dzięcza ją  sw oje  jKiwodzcnie w  dużej mienzc 
p o p arc iu  rządu , da je  j e d n a k  do zrozum ienia ,  żo 
w obec bez jiorównariia k o rzys tn ie jszego  p d o -  
żenia G d a ń sk a ,  zapownie ,,T a rg i  G d ań sk ie"  
zniszczą sw ego  k o n k u re n ta .  Rzecz je s t  bardzo  
p raw d o p o d o b n a ,  a T arg i  w Wi lnem Mieście f a ­
k ty c zn ie  m o g ą  wyły w G d ań sk a  n iepom iern ie  
rozszerzyć i u g ru n tew a ć .

l)io czego dochodzą  nadz ie je  G dańszczan , 
św ia d cz y  fak t ,  że p iz e b ą k u ją  tu  już  o specja l­
nych  po lsk ich  clarli och ronnych ,  cel mi p o p a r ­
cia g d a ń s k ie g o  p rzem ysłu .  Znaczydoby to  kr<- 
eić” pow róz na w łasn ą  sz.vję. Z daje  s :ę j A ln . i t ,  
że w W a rsza w ie  to  rozum ieją  g l y ż  odmów ii-  
n o  G d ańszczanom  obniżenia f o d w y i s z e n y o h  
o s ta tn io  n iek tó ry ch  s tnw uk  ce lnych. Olmrzeniei 
z te c o  pow odu  trw a w G d ań sk u  do dzisia j tern 
bardz ie j,  że wysła-ną w te j  spraw ie  de legac ję  
p rzy ję to  w min s te rs tw ie  sk a rb u  . .ch łodno".  —  
G d ań sk  m a zam ia r  wnieść w tej sp raw ie  m o -  
teet d o  K om isarza  Lig,i N arodów .

Możliwe je s t  je d n a k ,  że ekonom iczny  rnz 
nia-ch ( id a /n k a  za łam ie się w7 połow ie  drogi,  bo 
za dużo je s t  tu  p u n k tó w  sp rzecznych  z in te re ­
sami Polski,, tem  bardz ie j ,  że zysk  n iem a iść do 
k ieszeni polskiej,  lecz K onkurencyjnej .  Może 
już w k ró tc e  jn-zemy-ń nasz  u j rzy  g ro źn e g o  k o n ­
k u r e n ta  w  p o c z ą rk u ją ee m  W olnein  Mieście, 
może i w7 S ejm ie  odbije  się g ło śn e m  echem  
p raw d o p o d o b n e  wptowudzeaiie 9 - g o dz innego  
d m a  p r a c y  w G d ań sk u ,  k tó r e  ze w zględów  
czyoto k a lk u la c y jn y c h  m u s ia ło b y  p o c iąg n ą ć  tę- 
saimą re fo rm ę  i w Polsce .  Może w reszc ie  w  n a ­
szych  sferach  gosp o d a rc zy c h  ooudzi się z ro zu ­
mienie, że s to su n k i  ekonom iczne  z G dańsk jom  
m a ją  d ia  n a s  zaw sze p o d k ła d  po l i tyczny  i że 
p rzec iw na teza  w y jdz ie  n a  k o rz y ść  G d ań sk a ,  
ale n ie  sp o łe cz eń s tw a  polskiego. A. D. J .

Ulgi taryfowe dla eksportu
Na wniosek min. przem. i handlu na komitecie 

ekonomicznym Rady ministrów o uigach taryfowych 
na rzecz krajowego przemyśle m;n. kolei żel., po 
szczegółowem zbadania tej sDrawy przez wszechmi- 
nisterjalną komisję (skarb, rolnictwo i przemysł)

wy. la na o l-at-ś,: j \VEJ. Dowiadujemy d ę, zi- w dniacii naiŁiż o.;jdh

Sypialn ia  rzeźbiona, dębowa, 
ciemna. Salon mebli, antyoznj 

i biuro oębowe, bosjato rzeź >one,' 
do sprzedania. Kraków uL św. Jana , 
I / f  1« , 1 P 3 1 7  i

K upuję garderobę męaką, niy- 
wanij. Zawiadomienie .artk% 

Inb ustne. Schmans, Kraków, nl. 
Szeroka 22. m i 2 10

^ M o l i i a  fabryka urządzeń
rolniczych, przemysłowych, pa­
rowych, pump araz tartaków 

poszukuje dzielnego

KASYWERTHEIMOWSKIE i
ogniotrwałe i pancerno i

jakoteż bankowe (^iicherschranke) <

po b. niskich cenach ♦

U. GIN Z, Kralów, uL Paulińska 8. |

Zgłoszenia pod: „I. Z. 21057“, 
do Rudolf Moase, Berlin S. W. 

19 (Niemoy). 833

*■

Potrzeba chłopców 
do rozsprzeilaży

Maj^tarszy i największy

POLSKI 8ANK W AMERYCE
tawiadi mia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natycnmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w ka/.duj 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czele tego Banka stoi znany Jan ł'„ Smulski iako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer. — Za loby tego Janko wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie transakcje 
handlowe i przemysłowe sarttwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezei t. nten naszego Banku na Polskę jest p. Ludom ir 

ChqclAsk., P. K. K. P. Warszawa, «.i Bielańska SO.

" "N .'. , Trust & Sawings 3ar.lt
1201, Milwaukee Avenue CHICAGO, Illinois

Adres kablowy-. Norwest Chicago

600 kim jAaciło się 122  fr. za 10  ton: będt e sL 
i acić w wagonie otwartym 110 fi., w krvtvm 97 

franków; 5) D> tar-ft  wijątku ej X.. VII na przy­
wóz rui żelazinch z Gdańska włą zyć ta n ie  inne 
ludy, n. p. oł" 'iu , cynku i t. p ; ti) w taryfie wi- 
pitkowej NT Vi l l  na wywóz drewna użytkowego, 
obrobionego i nieobrob onego, zaprowadzić ulg : za 

rzeaożne na odi głość powyżej 6uo klin oblicza 
się według klasy VIII, n nie VII. Efekt finansowy: 
za 7 0 km pł»ci‘o mę 185 fr. za 10 ton; pła-ić 
cić się bedzie 150 fr.; 7) 'zaprowadzić nowi, ta n fę  
wyjątkową Nr 10 łła wywóz cementu do ftnmurjji 
i przez Gdańsk, w której »amiast klasy nCTsraljWj 
ViiI, przyznano klaso 1X 0. E fe-t tin nsowy: za 
600 kim płaci o się 122  fr. za 10  ton; nłacić się 
będzie 11 0  franków, a ponadto przy wysyłka 'h do 
Gdańska zaoszczędzi się fra ht w gu'dena h gdań 
sk ch; 8 ) za-rowadz.ć nową taryfy, wy łątkową Nr 
XI na wywóz cyn-a i rzez Gdańsk; ulga polega 
m  przeia howatiiu normalnej klasy taryfowej Ni 
IV za całą odli-glość do’ samego GJ-ńska.,’’pi zez co 
oszczędza się rlotychrz sowy yvyso ci fra.dit w gnl- 
dt-nafh gdański :h, pobierany osobno za s Jak Tczew—  
Gdańsk.

R s o n a n i z a c j a  k o l e m i c t  v a

(91 n reorg mzacji. — Nowa podwyżka taryf 
esob wych. — Rozbudowa sieci nrzy poinocy 

prywatnych kr iłałow).
łiin . koioi, Tyszka, | r/.edstawił prezydentowi 

Rzeczypospolitej obszi roy 'lun rinir/ani/aęji kolej- 
[i ctwa w Polsce. Podstawową > su ą tego proje<m 
j is t  dą/eire do ftjrzemy słi-wieuia P. K. P. rz. z 
oparcie or :aniza‘ji na rr d-'ti wiw h sa nnstaiczolnośo.i 
i u odręb lym statutem, laoiega projekt, będący 
' be nie w opracowania M. ff. Ż., niebawem wnie- 
siony zostarie do 9- im-i.

(rdi-m pokr cia zwiększnni-oh wy latków eks^daat.i- 
cyjn»,-,i. wskti^ok wzrost i c *n od początku sf.w7.uin, 
.M. K. ?j. z-nn-izom- hrd/ię do mj<Ui\ łsznn a w naj- 
ol żs7,yin czasie ( tr y l  Pod yyżka ta dfcnnaz.w b ęl/ie  
ty 'ko lćh-tów i .-a /i-. skich, |.t. leaa-, gdy w dz.edzi- 
iiie tar .f towirowych prc-jłktowr.ile są dnlako idąc 
figi.

tv  szc<ególnośoi został omów’oi'iy pinu rlJsko 
idącej oszczędności z połacramą z nią rt-d"J.ę.ją per- 
soi aln. Ot.omii-i rak ów  ilzieJzinm tabo-ó.r i war- 
Sotntow kolej iwycb, tndzież rrj.Siu iowy vanio s :eci 

i Eotrunikncy !t t . wymaga ja ogromnieli inwestw.yj. 
które y.nrleźć mają poafyde w pożyczce, raa' zo 
wiiuej obecipe drogą emisji oblisacij kolejowy i. 
Zasadnie/ m jest jednak, aby razbu Iow t sieci ko­
lejowej dokunaną została przy pomocy prywatnych 
kapitałów krajowy 'h i zagra, icziiy cii, i w tym celu 
opracowane zostmy -.asady udzielania koncesyj ubie­
gającym się osobom fizycznym i prawnym.

Projekty nowych linij kolejowych, zaleznie od 
terminu i wykonania, podzielone bę lą na gruny. 
Naogół przewiduje się w najbliższym czasie hu iowę 
około 2 .000 km magistralnych; z tego 800  km 
przypada na rozbudowę sieci kolejowej zagłębia 
węglowego. Pozatem przewidnje się szereg Mnij lo­
kalnych, głównie celem ułatwienia połączenia między 
zaborami.

Trzy sposobności minister kolei żelaznych zrefe­
rował prezydentowi Rzeczypospolitej dotyenczasowe 
wyniki pracy w dziedzinie podniesienia poziomu 
wyszkolenia fachowego persoaalu kolejowego, oraz 
wyniki działalności, mające na celń wciągnięcie 
mAdszyeh inżynierów du służby kolejowej. Wnioski 
ministra kolei żelaznych, uzgodnione z prezesem 
Rady ministrów, uzyskały całkowitą aprobatę pre- 
zydenta Rzeczypospolitej.

M h \  bez deficytu a wpływ podatków
Jak z Warszawy douoszą, wpiyw podatków, w 

pierwszych dwócb dekadach bieżącego miesiąca, 
był li ar rl 7*0 dodatni i dał skarbowi państwa w 
ciągu 20 dni lutego prawie tyle, co w ciągu mie­
siąca stycznia Zrównoważenie wydatków pań­
stwowych z wpływami zależne jest obecnie wyłą­
cznie od wpływów pierwsstcj zaliczki drugiej ra- 
ty podatku majątl,.owego, klóra powinna być wpla 
eona do dnia 25 bm. Na razie brak danych, w ja 
kim stopniu obywatele spełnili pod tym względem  
SWÓj obowiązek. O ile okaże się, że wpływ z tego 
źródła nie doszedł do kwoty preliminowanej, to 
enorgja w przynnisowem ściąganiu jiodatku mająt­
kowego będzie musiała być tem większa i uspra­
wiedliwiona być musi względami na dobro pań­
stwa. Zwdoka w zainkasowaniu naieżytośei mo­
głaby bowiem wytrącić z równowagi budżet luto­
wy i opóźnić uruchomienie Banku Polskiego, oraz 
przejście do nowej dobrej waluty.

I Kronika ekonomiczna
(b) WZRHST WALUT W P. K. K. P. Według 

dokładnego zestawienia, dokonanego na dzień 20 bm., 
zapas walut w P. K. K. P. znacznie się zwiększył 
i osiągnął cyfrę 20  i pół miljona dolarów, t. j. 
najwyższą od czasu istnienia P. K. K, P. W  ciągu 
ostatniej dekady zapas walut wzrósł o 4.7 miij. 
do’arów.

(b) ZNIŻKA PLAC W OKRĘGU BIELSKO 
BIALSKIM. W okręgu przemysłowym bielsko-

m? się ukazaFrozjiorządźoiiió ministra koiei żela­
znych o zmianach i uzupeliiienisfMi taryfy towaro­
wej polskich kolei żelaznych. N'a mouy tego r -z- 
porządzenia, przewoźne za przas , T i ealownigono- 
we oblicza się za Wagę rza»(izą''"i--rą przesyłki. — 
IV tych wypadkach, kiedy n; dawca, żąda na pi­
śmie poJ-o.;-,cienia wagonu określonej ładowności 
przewoźne oblicza się za w \gę ■ rzeczywistą naj­
mniej za ładowność podstawionego stosownie do 
żądania wagonu.

(b; 0  WYwUZ RG?Y. •Senacka Komisja gosoo- 
darstwa-spetec .uego przyjęła bez zmian uehwaloni 
pr/wz Sn m piojelit ustawy o zakazie wyvVozu 
ropy poza obszar celny państwa.

Referentem na plenum zosial senator B.ugosa
(P- F- D

GIEŁDA DRZEWNA W BYDGOSZCZY. W t/ch  
dniach ma być zatwierdzony statut giełdy drze­
wnej w Bydgoszczy. Obrót tej giełdy obejmować 
Hęcizic hai łoi drzewem w stanie 'obrobionym i su 
rowym opaz ina-ow'emi wwobam i drzewnemi.

ZMIANA USTAWY O RYROLOSTWIE. Rata  
minLirów v dniu 25 b. m, ueliwaliia projekt zmian 
ustawy o ryboiostwio z 31 października 1887 roku 
dla królestw a . Galicji i Lodomerji z WT Ks. Kra- 
kow-l.iciu. Zmiany są bąd7ź to cłiaraktem ogolne,- 
go i dotyczą uonienł latury udmini.--trayyjnoj  praw­
nej ł)ądż toż cliarul; teru szczogólowego. Regmują 
one sprawę płatności bzy niżów, decydują, kto 
i kiedy winien posiadać kartę lub książeczkę vi- 
backą, ora? omawiają pouotly. uprawniające do 
Odmowy wy lama kart i książeczek rybackich. — 
Każdy łowiący ryby poza ogro Izo inni miejscami 
musi posia mć kartę rybacką, jeśli jest wiaścieie 
leni kuJj d/.iei żaw. ą wóo rybnj7e!i. zaś książeczkę 
ryba< ką. jeśli me trud"5, się zawodowo rybo) i- 
stwjm  w celłwh zai!J;l,owycir. 0 ]i’a 'y  za kai«v 
rybackie i książeczki rybnekie ubrała corocznie 
minisle, si wo rolnictwa i dóbr j ańsfwowych w p i- 
rozuminilu z miiiisterslweiu -karbu.

(u) TAi Yr Y KOL€JO#£ NlE .łCZEf.H. Z ón.
1 rJŁraa kulo e niea-eckie obniża tar,fę  . iwurową 
n 12  proc. w strsumai Jo obeenni taryf , ale" 
nodwyższą natomiast l anf ę  paabową w 3 i 4  klasie 
o 8 6  proc., w drngrie) o 47 proc., a w piwwszej
0 37 pro-1, w st/ismkn du taivfv pr-e.Tyijtnnej. 

W) W -ST.VJ£TAC i 9  !J Z g :£  Z30ŻE. Cah.
trasa scwiesita z zaTiwuieniem stwierdza sygn Ii- 

•«o *any z całego torytoi ium Związku wzrost ceń 
ua n rodu u ty rdne. Wzrost ten ma być rzekomo 
w . ni , Tm akcji sanacyjnej, pc tj$tej prz.cz władze 
sjwioćkie, celom zamknii-c a t. z w. iioż, •• Tiockieg-', 
t. i. uwwspółij rnoś i o ki prouisió- . wytwarzanych 

r/.ez wn ś a jo-o .uut >w przornsti miejskiego. 
Ni« ,vs .otii-iernośi ta Py ła powodom wzr istającogu 
w cąż antagonizmu miedzy wsią. a miastom i sta­
nowi to oowrffenn troskę, działaczy koniuuistiTzni ‘h.

SYSTEM METR i CZNY W ROSJI. Urzędowo 
z jlookwy duuoazą, że we wazystkicli fabrykach
1 instytucjach piihliezaiych rejuibliki sowieckiej, 
zajnowadzony został system metryczny.

UKŁAD W SPRAWIE 1TDEIK0MI30W. Wio­
ski dziennik urzędowy ogłasza tekst układu mię­
dzy Włochami, Austrją, Czechosłowacją, Polską, 
Rumun ją i Węgrami w sprawie fideikomisów.

Ceny towarów
z ania 28 lutego 

TŁUSZCZE I OLEJE.
K -akow. Za 100 Kg loco Kraków w dolarach: 

łój krajowy 26, zwykły zagr. 2 3 — 24, żywica 
francuska „IK.“ 8 20, amerykańska r Mu 8'40, kwas 
kokosowy czysty jasny 2 4 — 24'50, mięszauy 23'5t). 
łój kostny zagr. na benzynie 21, olej kostny 17, 
olej jadalny „Soya“ 31. Ceny w złp.: mydło 120, 
soda kaustyczna 65 (cena hurtowa), 50 (cena fabr.), 
soaa amoniakalna 14.50. Zniżkę cen Sudy należy 
tłumaczyć obniżeniem cen węgla.

W11n0. Za 1 Kg w tys. mkp.< Olej imany 2.300, 
makuchy 260, pokost 2 600

WOSK.
Gdarsk. Wosk pszczelny nitowano, stosownie do 

pochodzenia, po 120— 125 Ł., wosk japoński pierw­
sze trzy marki 9 0 — 93 Ł  za 1.0 )0 kg.

METALE SZLACHETNE
Y/arszaw a. w  \>ol'iym obrocie płacono za rubla 

złotego 5,010.0A0,— 5 050 090 srebrnego 3 300.000. 
bilon 1,-150.000— 1,400.000, gram złota 6,150.000, 
srebra 205.000, platiny 32,000.000.

DRZEWC I PRZETWORY.
BinfysiOk. Di^ewo sosnoive, ooatowe, szczapowe, 

półsuche po 9 do 10 miijouow mkp. z a l o  o wagon 
stacja załadowcza.

Gddńsk. Również i terpentyna francuska spadła 
z 675 fr. na 670 fr. za 100 kg fob Bordeaux. 
Notowania nowojorskie wynosiły 101 centów za 
1 galon. Zapasy londyńskie szacują na 29 tys. 
Larrels. W Liyerpoolu notowano terpentynę ame­
rykańską po 79 e 6 d., amerykańska żywica o 1 
stopnia B aż do WW. 11 s d o 19 s 6 d za 1 cwt netto 
w opakowaniu, i-zelak TN Orange 6'75 mk zł.

Warszawa. Tendencja na rynka terpentyny 
mocna; ceny znacznie zostały podniesiona wobec 
ustalonej od stycznia waluty a podrożenia robocizny 
1 kosztów transportu. Alediciral puriss. gatunki naj 
lepsze, chemicznie czyste A 190 doi. za tonnę loco 
fabryka; gat. 13 —  175, gat. Album 165, Flavum 
(słomkowe) 155; wegiel drzewny 40 fr. szw. za 
tonnę, smoła 30'80 doi. amor.

L i s t y  %  k i N i j i i
(KeiiO |>:m!Ó l:3> ,.N. Łefaiąpiy*').

T urnów, 26 lutego. 
(Ousied/.onii tyriiC asowego Zarządu luiei^kiego. — > 
Waiue ..gromadzeń o T .oczjstwa kasynowego. —  

ibkuik inżynierów).
Z kuiicem .uaGgtegó tygodnia odbyto się pod 

przewodnictwem p., Rypuszyhskiego pierwsze po- 
sied/.eiiie Rady przybocznej, f-zy I i tymczasowego 
Zarząuu miejskiego Tos.edzenie zagaił ; rzewodni- 
łZący, witr. ąc w krót.dcb stówach z, branych człon- 
»óiv Zaiząuu, prosząc ich o gorliwą współpracę. 
?>ustępuje po wy oraniu składu fomisji budżetowej, 
koiurońijąoej s ogr-ulowej i gospodarczej, załatwiono 
porządek dzienny7, a mianowicie przyjęto do za­
twierdzającej wrtdomośei podatek lokalowy, już 
uchwalony | rzez poprzednią Radę, oraz załatwiono 
sprawę joiwysz^ma opłat rzezalnych i sprawę 
czynszu za dzierżawę prawa poboru opłat od napo­
jów spirytusowych. Przy sprawie drugiej rozwinę!* 
się dyskusja na temat rorządnów w rzeźni, skut­
kiem czego nehw.Jono wysłać na miejsce komisję.

Z kolei j rzewcdnic..;p;y zawiadomił zebranych 
o zakupnie pewnej ilości zboża na wypiek chleba 
dla najbiedniejszych. P. Orzechowski interpelował 
w sprawie opatu w szkole Czackiego, w której nie 
odbywa się nauka od dw7óch miesięcy, dr Dziam* 
w sprawie bezrobotnych, prof. Wojciechowski 
w sprawie przydziału cukru i losów tramwaju 
miejskiego, który z powolu znacznego deficytu, 
powinien zostać wulziurz iwiony, dr Rymtir w spra­
wie Dudżeui, dr Timiski w sprawie redukcji urzęd­
ników magistra lasu i ks. Mazur w sprawie lecz­
nicy. Przewodniczący dał odpowiedź na poszcze- 
gó.ne interpelacje

Przed iiicdu u n . ra czasem odoylo się Walne 
Zgrotua izenio To w fzystwu kasynowego, na któ- 
rem, po omówić >in sjiraw 'ł’owarzystwa i przyjęciu 
sprawozdania, wybrano nowy zarząd, w sMad któ­
rego weszli pp.: jiu k. Stizotidowski (prezeu), Ilahn 

łse»wii:k> (wiceprezesi), Miilier (sekretarz), Wa- 
rzesziiiew.ci (gospodarz), Różański (skarbnik) i kil 
ku wy dziełowy cl).

‘•'tarunieiu kouin-tu odbił się 23 b. m. w salach 
kasynu piknik inży nierów, który zgromadził dobo­
rową, pnbliczuość z miasca i okolicy i to w takiej 
iiośrt, że obszerna, bar Izo gustownie przybrana 
ala, l«ilwół mogła puj.ieśoić tańczących. Tańce 

aranżowali z \v;r,vą pp. Wi kay i kap. Znamirow- 
ijti. Przy kotylion o nie brak było niespodz.anek, 
;ak n, p. wyjazd automobilu na salę i t. d., a ta- 
oiee nrz, s>i'efle rożuokolorowem, rzuoanem z dwóch 
reflektorów, robił fascynujące wrażenie. —  Piękne 
były toalety pan Wśiod powszechnej ochoty i wer­
wy, prz.v doskonałej muzyce 16 p. p., zabawa 
przeciągnęła się do białego rana.

Z e  s p o r t u
ZAWODY SZEPMIERGZE.

Dnia 23 lutego b. r. odbyły się w Centralnej 
.Szkole wojskowej gimnastyki i sportów w Pozna­
niu zawody szeim iere7.o. Do poule zgłosiło się 12 
szermierzy na szable, florety i szpady.

W p o u l e  n a '  f l o r e t y  osiągnięto nastę-' 
pujące lniejsc-a; 1-szy p. Dąbrowski, 2-g‘ Zaga- 
cki, 3-ci p. iMaluszck, i-ty p. 8 iiwick.i, 5-ty p. 
Wierzba, # t y  p. Adamczak.

S z a b l e :  1-szy p. Zagaeki, 2-gi p. Matuszek, 
3-ci p. Dąbrowski, 4-ty p ÓYiprzba, 5-ty p. Jani­
szewski, 6 -ty p. Pieczyński.

8 z p a d y: l-.-z.y p. Dąbrowski, 2-gi p. Matu­
szak, 3-ci p. Pieczyński

Funkcje jury sprawowali pp.7 ppłk. Sikorski, 
maj.-lekarz Missiuro, por. Berski. por. Łęgowski, 
por. Szuszkiewicz i por L. S/.ydlowski, sieriunt 
Grześkowiak i sierżant Koza. Kierownictwo zawo­
dów spoczywało w doświadczonych rękach p. 
feclnni>trza Targiera L toiolda.

Oceniając zawady ogólnie, trzeba przyznać, to  
od ostatniego turnieju o n ;trzo.-dwo armji klasa 
s/.ermieizy podniosła się znacznie, nic ulega jednak 
kwestji, że przyczynił się do tego sam turmoj.

N o w e  d z i e ł o  o  p a p i e ż a c h
W paryskim śn iecie literackim ze szczególnem  

ża iekawienicm oczekują pojawienia się książki 
znanego roni.e.wjńsarza, Jana Garrere, nai!e(isii»» 
go wśtód framu kich literatów 'znawcy Wioch, 
gdzie od lat wielu, w Rzymie, stale m bs/ka. N o  
wa jego książka, reklamowana niezwykle na.ró­
wnio przez praię, jak i iw daw cę, nosi tytuł: „P*. 
picż:‘ i nic przynieść wicie nieznanych szczegółów  
z liirtorji papiestwa, oraz zajmujących odkryć.

Jan Carrere jest antikleiykałem . mimc tego al< 
odmówiono mu jirawa korzystania z bibijotoki w* 
tykańskiej i studjowania nawet nieogtoezonyd  
uOtycliczas aktów. Jego książka przedstawi* ob 
jektywnie bistorję papiestwa i  ervsU/ ludzkiegi 
stanowiska, w której daje intenwnjąieó ’• oryginalni 
portrety najwyższych dostojników Kościoła.

Utrzymana jest wprawdzie w formach noweli 
stycznycii, przedstawia niemniej jednas 1 pewnj 
wartość naukową, jaka ?zkic o osobistościach o* 
pieży, ukazujący w kształcie historycznych mluj* 
tur rozwój papiestwa w ltowem oSwiet.lenio ł z tt 
pełnie innej strony.
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